
Sport związkowy na Śląsku-sir. 3-cia

Bokserzy Pragi na ringu Warszawy

NAD REALIZACJA UCHWAŁY BIURA POLITYCZNEGO KC PZPR
W DNIU 12 bm. w Komitecie Centralnym Polskiej Zje­

dnoczonej Partii Robotniczej odbyła się pierwsza 
narada aktywu partyjnego, w sprawie kultury fizycznej i 
sportu. Narada została zwołana dla omówienia zadań, wyni­
kających z uchwały Biura Politycznego Partii, w sprawie 
kultury fizycznej i sportu. Na obrady przybyło około 250-ciu 
przedstawicieli Komitetów Wojewódzkich PZPR, ZMP, 
Związkowej Rady Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ, ZSCh, 
Głównego i Wojewódzkich Urzędów Kultury Fizycznej, Mi­
nisterstwa Oświaty, Bezpieczeństwa Publicznego, Obrony 
Narodowej, Zdrowia, CUSZ-u, PO „Służba Polsce11 oraz za- 

' ' związków sportowych.rządów głównych zrzeszeń i

WTOKU obrad referat o zada­
niach na odcinku kultury fi 

zycznej i sportu wygłosił dyr. GUKF 
— Motyka. W dyskusji nad refera­
tem wzięło udział około 40-tu dele­
gatów wszystkich instytucji i orga­
nizacji, działających w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu. Narada 
zakończyła się przyjęciem następu­
jącej rezolucji:

ZEBRANI na Centralnej Na 
_ radzie Partyjnego Akty­
wu kultury fizycznej i sportu, wi­

tamy z radością uchwałę Biura 
Politycznego Komitetu Centralne­
go w sprawie kultury fizycznej i 
sportu, jako wyraz troski o pod­
niesienie stanu zdrowia, tężyzny 
fizycznej oraz o wychowanie i 
wszechstronny rozwój młodzieży i 
mas pracujących miast i wsi.

Przeniesiemy wytyczne i wska­
zania uchwały Biura Politycznego 
oraz dorobek centralnej narady do 
wszystkich ogniw naszego ruchu 
sportowego i zmobilizujemy sze­
roki aktyw partyjnych i bezpar­
tyjnych działaczy i nauczycieli, 
naukowców i trenerów, organiza­
torów, instruktorów i wszystkich 
sportowców wokół wielkich i za- 

■ szczytnych zadań upowszechnienia 
kultury fizycznej i podniesienia 
poziomu ideowego i wychowaw­
czego ruchu sportowego.

W wykonaniu wskazań uchwały 
Biura Politycznego, wychowywać 
będziemy sportowców w duchu 
ideałów demokracji ludowej i wal 
ki o ustrój socjalistyczny, w mię­
dzynarodowej solidarności sił po­
stępu i pokoju, w duchu brater­
stwa i niezłomnej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim — czołową 
silą obozu demokracji i pokoju.

Pod kierownictwem Komitetu 
Centralnego i tow. Bieruta, czer­
piąc z bogatych doświadczeń przo­
dującego w świecie sportu radziec­
kiego, będziemy nieustannie roz­
wijać ruch sportowy i podnosić po 
ziom kultury fizycznej naszego na 
rodu, aby w ten sposób pomnożyć 
siły budowniczych socjalizmu i o- 
brońców pokoju".

fidasfflesfk 
startuje 

w Lublinie

Z. a^tattnina cSawiii

Postać rekordzistki świata

Kołnierze poinańscij 
ujęli swym warszawskim kole­
gom z Polonii jeden punkt w 
twardej walce o tytuł mistrza 
Ligi. Foto Franckowiak — API

Drużyna wojskowa ATK
reprezentuje barwy Pragi w meczu z Warszawą

PRAGA, 12.10. (tel. wł.). Czechosłowackie władze boksekrskie po­
wierzyły drużynie wojskowej ATK reprezentowanie Pragi w meczu 
z Warszawą. A zatym bokserzy, którzy staną na ringu stołecznym 
będą to chłopcy, którzy odsługują służbę wojskową. 2aden więc z nich 
nie będzie przekraczał 21 lat. ATK ma już swą ustaloną markę w 
Czechosłowacji i jest uważana za bardzo silną ósemkę.

POZNAN, 12.10 (tel. wł.). Atrak 
cyjność mistrzostw Polski w dzie- 
sięcioboju znacznie się zwiększy 
przez start Adamczyka. Adam­
czyk został zbadany przez komi­
sję lekarską w Poznaniu, która 
stwierdziła, że zawodnik ten jest 
już całkowicie zdrów. Wobec te­
go KS Kolejarz postanowił zgło­
sić Adamczyka do zawodów w Lu 
blinie.

(O mistrzostwach w dziesięcio- 
boju piszemy na str. 5-ej).

Shiszna adiwała 
pływaków
czeka na naśladowców

Zarząd PZP postanowił, iż w 
każdym okręgu mają się odbyć ze­
brania działaczy i pływaków, ce­
lem zapoznania się z treścią uchwa 
ły Biura Politycznego KC PZPR.

Niny Dumbadze, łatwo dostrzec "każdy kto odwiedzi stoisko „Sport w 
Związku Radzieckim" na Wystawie Dorobku Sportowego w gmachu 
St. UKF przy ul. Rozbrat 26. Wobec dużego zainteresowania wystawą 

przedłużono termin zamknięcia do dnia 7 listopada.
Foto Franckowiak -— API

Nie tylko w kraju jest dobrze ce­
niona drużyna ATK, ale również i 
zagranicą, czego dowodem jest, że 
Węgrzy wyjeżdżając na mistrzostwa 
Europy do Oslo zaprosili ATK na 
mecz sparringowy do Budapesztu. 
ATK przegrało 4:12, ale miało prze 
cięż za przeciwnika taką potęgę, jak 
reprezentację Węgier.

W Pradze za nasilniejsze punkty 
drużyny uważani są Rademacher, 
Cerny i Vytlacil.

Mucha Dorich ma lat 20 — jest

dla uczczenia rocznicy bitwy pod Lenino
W ŚRODĘ, 12 bm. minęło sześć łat od bitwy pod Lenino, która 

zapoczątkowała wspaniały, zwycięski marsz Wojska Polskiego 
przy boku Armii Czerwonej, marsz, który zakończył się zdobyciem 

stolicy hitlerowskich Niemiec i rozbiciem w puch faszystowskich na­
jeźdźców.

W najbliższą niedzielę, 16 października sportowcy całej Polski uczczą 
rocznicę bitwy pod Lenino marszami pod hasłem „Szlakami zwy­
cięstw". Marsze będą manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej i jed­
nocześnie manifestacją kultury fizycznej. Spodziewać się należy, że 
młodzież nasza, pomna opieki jaką otacza ją Ludowa Polska, wystąpi 
w niedzielę gremialnie na wszystkich trasach „Szlakami zwycięstw"
i liczebnością pobije zeszłoroczne

Praga - Bratysława 4:2 (2:1)
Mecz nie był sparringiem

PRAGA, 12.10. (tcl. wł.). W dniu 
dzisiejszym odbył się mecz między­
miastowy, w którym Praga pokona­
ła Bratislavę 4:2 (2:1). Mecz nie byl 
pomyślany jako przygotowanie prze 
ciw Polsce, niemniej jednak wzbu­
dził znaczne zainteresowanie, gdyż 
w obu drużynach grali zawodnicy 
wyznaczeni do reprezentacji. Fakt, 
że Bratislava przegrała, zdaje się po 
twierdząc słuszność tezy nie oparcia 
reprezentacji przede wszystkim na 
piłkarzach Słowacji, aczkolwiek z 
drugiej strony nie brak głosów, iż 
zawodnicy grali ostrożnie nie chcąc 
narażać się na kontuzje.

W kołach praskich uważa się zwy 
cięstwo za dobry omen, niemniej 
jednak nastrój przed meczem z Pol-

ską bynajmniej nie jest optymistycz 
ny. Zwycięstwo nad Bułgarią wy­
wołało tutaj dość silny szok i z Po­
lakami liczą się poważnie. Kierow­
nictwo nie myśli jednak o żadnych 
meczach sparringowych z uwagi na 
sezon ligowy, który zbytnio absor­
buje graczy..

Zainteresowanie spotkaniem w 
Witkowicach jest bardzo wielkie i 
oczekuje się nadkompletu, tym bar­
dziej, że zgłoszenia napływają z róż­
nych stron kraju, a przede wszyst­
kim ze Śląska i Moraw.

rekordy.
Inowacją tegorocznych marszów 

będzie udział młodzieży od lat 11, 
w przeciwieństwie do r. z., kiedy 
to regulamin marszów dopuszczał 
udział młodzieży od 15 lat.

Wszyscy uczestnicy marszów, za­
równo mężczyźni jak i kobiety po­
dzieleni będą na grupy według wie­
ku. Marsze tegoroczne będą jedno­
cześnie próbą do zdobycia Powszech 
nej Odznaki Sprawności Fizycznej 
i w zależności od uzyskanego czasu
uczestnikom 
jako próbę 
zwykłej.

Nowością

będzie zaliczony wynik 
do Odznaki wybitnej i

w marszach jest rów-
nież marszobieg, przewidziany dla 
młodzieży męskiej w latach 15—17 
na 5.000 m, w latach 18—19 na 8.000 
m i dla starszych na 10.000 m.

dzone usprawnienia organizacyjne. 
M. in. przez ustalenie kart uczest­
nictwa w pięciu kolorach, będzie 
można ustalić na mecie nie tylko 
wymagane przez uczestników mi­
nima na Odznakę, ale również po-

on mistrzem Pragi — uważany jest 
za mocny punkt reprezentacji. Ko­
gut Jung ma lat 21 — jest on Sło­
wakiem. Piórkowiec Aldorf jest ru­
tynowanym bokserem, sztukę pięś­
ciarską uprawia od wielu lat, mimo, 
że jest jeszcze bardzo młody. Lorenc 
jest mistrzem CSR juniorów (pisze­
my o nim na innym miejscu, Przyp. 
Red.). Cerny jest mistrzem Pragi po 
zwycięstwie nad Koudelą.

Vytlacil jest mistrzem juniorów 
’ CSR; reprezentował on barwy • swe­
go kraju w meczu z Polską (piszemy 
o nim na innym miejscu, przyp. 
Red.). Rademacher jest tak popular 
ny w Polsce, iż nie podajemy szcze­
gółów dotyczących jego pięściarskiej 
kariery.

Wreszcie Cypro był finalistą mi­
strzostw bokserskich CSR i prze­
grał w finale z H. Neutuką. Jest to 
bokser, ważący 99 kg! — cios ma 
silny i niebezpieczny.

dać ściśle zdobywców 
zwykłej j wybitnej.
Wszystkie inne imprezy 

będą mogły odbyć się po

Odznaki

w stolicy 
godz. 13,

—W niedzielę 
imprezy sportowe 

od godz. 13-ej

GŁÓWNY Urząd Kultury Fi- 
fizycznej zawiadamia wszy­

stkie Zrzeszenia, Związki i Kluby 
Sportowe, że w dniu 16.X. br., w 
którym na terenie całej Polski 
odbędą się marsze jesienne pn.
,Szlakami Zwycięstw' wszel-
kie imprezy sportowe mogą być 
organizowane jedynie po godzinie 
13-tej.

Ilość meczów z Finami
zależna od samolotu

Dotychczas jeszcze nie wiadomo, czy 
polska drużyna reprezentacyjna rozegra 
w Finlandii dwa spotkania bokserskie 
czy też tylko jedno w dniu 3Ó paździer­
nika. Sprawa ta jest uzależniona od środ­
ka komunikacji jaki wybiorę dla pol­
skich pięściarzy Finowie. Jeśli gospoda­
rze zgodzą się, aby nasza drużyna pole­
ciała do Helsinek polskim samolotem, 
specjalnie wynajętym — to wówczas od­
będzie się tylko jedno spotkanie w Hel­
sinkach, ponieważ samolot, ze względu 
na duże koszty, będzie musiał nazajutrz 
po spotkaniu odlecieć spowrotem do 
Polski.

Jeśli jednak gospodarze wybiorę inny 
środek komunikacji, wówczas nasza dru­
żyna nie będzie skrępowana czasem i bę. 
dzie mogła rozegrać w Finlandii jeszcza 
drugie spotkanie na prowincji.

Polska zaproszona 
na Kongres FSGT

W dniach 11 — 13 listopada obra­
dować będzie w Nicei Kongres Fe­
deracji Sportowej Francuskich Zw. 
Zaw. (FSGT). Francuzi wystosowali 
zaproszenie na powyższy Kongres 
do Związkowej Rady Kultury Fizycz 
nej i Sportu. CRZZ.

Zebranie PZB 
odwołane

Walne zgromadzenie PZB, które
miało się odbyć w najlibższą nie­
dzielę dnia 16 bm. zostało odłożone 
na dzień 23 października. Zebranie 
zostało odłożone ponieważ w niedzie 
łę odbędą się marsze, przy których 
organizacji będzie zajętych wielu 
działaczy pięściarskich.

Minima 
wieku nie 
zachętą do 
szach. Np.

dla poszczególnych grup 
są wygórowane, co jest 

masowego udziału w mar 
dla kobiet w wieku 18—

19 lat minimum do zdobycia Odzna 
ki wybitnej wynosi na 5.000 — 47 
min., zaś zwykłej — 50 min. Dla 
chłopców 15 — 17 letn. w marszobie 
gu na 5.000 m — 37 min. na Odzna­
kę zwykłą i 34 min. — na wybitną.

Według wiadomości z terenu, bar­
dzo sumiennie przygotowuje się do 
marszów Śląsk, który obiecuje nie 
oddać rekordu liczebności, zdobyte­
go w marszach w r. ub. Przypomni­
my, że w r. z. w woj. śląsko-dąbrow 
skim startowało 79.000 zawodników 
i zawodniczek. W stosunku do licz­
by mieszkańców prym dzierżyło w 
r. z woj. rzeszowskiej a w Tarnobrze 
gu startowało 30 proc, mieszkańców 
miasta.

W Warszawie, w Stół. UKF prze 
analizowano zeszłoroczne niedo­
ciągnięcia i obecnie będą wprowa

Dwaj Polacy 
sędziują mecz 
CSR-Bułgaria

Czechosłowackie władze bokser­
skie zwróciły się do GUKF oraz do 
PZB z prośbą o wydelegowanie dwu 
sędziów polskich na mecz bokserski 
CSR — Bułgaria, który odbędzie się 
30 bm. w Pradze. PZB wyznaczył 
arbitrów Twardowskiego (ring) i’ 
Wróża (punkty).

Barwy CSR w meczu z Bułgarią 
będą reprezentowali: Majdloch, Za­
chara, Matejcik, Petrina, Torma, 
Svarko, Rademacher i H. Netuka. 
jak z tego wynika w składzie repre 
zentacyjnym CSR nie zaszły większe 
zmiany i wszyscy bokserzy, którzy 
będą walczyli przeciwko Bułgarii są 
dobrze znani naszym pięściarzom. 
Drużyna ta przypuszczalnie w podob, 
nym składzie stanie w grudniu do 
meczu z Polską.

Polska - Italia 
czy Polska-Węgry ■

Donosiliśmy swego czasu, iż w 
dniu 20 listopada projektowany jest 
w Polsce mecz bokserski-Polska — 
Italia. Do tej pory jednak nie jest 
jeszcze wiadomo, czy Włosi-będą mo>
gli przyjechać.

Jeśliby Włosi 
wolny termin 20 
wykorzystany na

zrobili zawód — 
listopada zostanie 
mecz wyjazdowy

Polska — Węgry. Bowiem PZB otrzy 
mał zaproszenie od Węgrów na mecz 
w Budapeszcie właśnie na dzień pd- 
wyżej wymieniony.

Sieradzan walczy 
w reprezentacji Warszawy

P02NYM wieczorem w środę za­
rząd WOZB zdecydował, że w 

reprezentacji Warszawy przeciwko 
Pradze wystąpi w w. piórkowej Sie­
radzan, zamiast Wesołowskiego.
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DIAGRAM ROZGRYWEK I-ej LIGI Czekamy na mecz z CSR
nie popadajcie w zbytni optymizm

rozwiązuje tajemnice obecnego stanu tabeli
GDY 20 marca, 12 zespołów Klasy Państwowej wystartowało do 

walk ligowych, kibice całej dwunastki rozmawiali tylko o szan­
sach .zdobycia tytułu mistrzowski ego. Nikt nie zastanawiał się nad 
kwestią spadku. Do końca rozgrywek było przecież tak bardzo dale­
ko! Mijały tygodnie i miesiące a stawka powoli zaczęła dzielić się 
na grupy. W górze zostali czterej potentaci, na dole słabeusze, którzy 
w rozpaczliwym wysiłku odpychają od siebie widmo spadku. Żal nie­
wątpliwie zespołów, które będą musialy opuścić Ligę. Niestety ich 
słaba klasa w porównaniu do pozostałych konkurentów jest aż nadto
widoczna. Podczas kiedy Wisła nie spadla nigdy poniżej drugiego 
miejsca w tabeli, Cracovia
lonia Warszawa — poniżej 
miejsce. Polonia Bytom też 
4-te, a Ruch na 7-me.

i Kolejarz Poznań — poniżej 6-ego, a Po-
7-go, 
tylko

Lechia zawędrowała raz tylko na 7 
raz na 8-me. Legia jeden raz na

Lechia zmierzy się z Wartą. Nawet 
ewentualna wygrana nie wiele poprawi 
pozycję jej w tabeli. Może być jednak 
pierwszym kamieniem milowym w wal­
kach o utrzymanie się. 25 hm. Lechici 
spotykają się u siebie z Legią a 6.11 w 
Bytomiu z Polonią. Jeśli wygrają te 
wszystkie spotkania — mogą utrzymać 
się w Lidze. Jeśli przegrają choć jed­
no — będą mieli w przyszłym roku szan­
se... powrotu do extra-klasy.

Obserwujgc diagramy ilustrujące pozy-
cje drużyn w tabeli po każdej niedzieli 
rozgrywek, dojść można do ciekawych 
wniosków. Po mniej więcej czterech ko­
lejkach gier, kolejność tabeli, z małymi 
wyjątkami, nie ulega żadnej niemal za­
sadniczej zmianie. M iJa od 27 marca 
zajmuje pozycję lidera, Cracovia od 3 
kwietnia plasuje się na 2-ej ewent. na 
trzeciej pozycji, Kolejarz Poznań wywal­
czył sobie 24 kwietnia trzecią lokatę i od 
tej chwili oscyluje między drugą a czwar 
tą, Polonia 10 kwietnia wywindowała się 
na 3 miejsce w drabinie ligowej i nie 
spadła nigdy poniżej 4-go.

Kiedy Lechia w dniu 3 kwietnia prze­
grała 0:3 z Górnikiem Bytom, spadła na 
11 miejsce. Od tego dnia nie zawędro­
wała nigdy wyżej niż na 10-te miejsce. 
Polonia Bytom w dniu 24 kwietnia spa­
dla w strefę zagrożoną spadkiem i do dzi 
siaj już w niej została. Legia wreszcie 
od daty przykrej porażki -i ŁKS-cm na 
własnym boisku w dniu 27 marca wciąż
boryka się w walce o lokatę 
cę jej dalszy byt ligowy.

JAKI STĄD WNIOSEK

Wniosek praktyczny dla 
drużyn piłkarskich, które 
wszystkich klasach i Ligach 
należy pracować nad formą <

zapewniają.

wszystkich 
walczą we 
jest jeden: 

cały rok, zi-
mą na salach, wiosną, latem i jesicnię

na boiskach, inaczej jakiekolwiek aspira, 
cje na lepsze miejsce pozostaną w sferze 
marzeń. Podkreślamy konieczność pilnej 
i całorocznej pracy dlatego, by jeszcze 
raz dać wszystkim możność zastanowie­
nia się nad konsekwencjami zaniedbań 
treningowych.

Taka Legia, o której ostatnie recenzje 
mówią, że stałaby się jej krzywda, gdyby 
musiała opuścić Ligę, taka Polonia By­
tom, która teraz walczy jak równy z rów 
nym z najsilniejszymi potentatami ligo­
wymi, ezy wreszcie taka Lechia, która 
z początkiem sezonu potrafiła płatać 
niespodzianki — gdyby potrafiły utrzy­
mać się w formie przez cały rok nie prze 
żywałyby teraz smutnych dni goryczy.

Do końca rozgrywek pozostały każde­
mu ze-połowi 3 spotkania. Nie jest to 
wiele i dlatego też nie oczekujmy więk­
szych zmian w tabeli. Niewątpliwie zo­
baczymy w niej pewne drobne przesu- 
nięiia, nie będą one jednak istotne, wy- 
daje się nam, że tak w górze, jak w do­
le tabeli nie ujrzymy już poważniejszych 
przegrupowań.

Gwardia Wisła gości w najbliższą nie- 
dzielę AKS. Wiosną czerwoni wygrali 
2:1, jesienią są w stanie powtórzyć taki 
sam wynik. Nie przypuszczamy, by Gwar 
dziści, którym już od kilku ładnych lat 
sprzątano tytuły mistrzowskie niemal z 
pod nosa, chcieli tak łatwo zrezygnować

HUSARSKA WALKA W ŁODZI

W Łodzi pretendent do tytułu Kole­
jarz Poznań spotka miejscowych Włók­
niarzy, którzy mają do zmazania hanieb­
ną porażkę 1:8 z rundy wiosennej. Spot- 
kanie zapowiada się ciekawie, tynibar- 
dziej, że Kolejarze wciąż jeszcze nie zre

zygnowali z mistrzostwa. ŁKS na wlas- 
nym boisku jest groźny, a bramkostrzel- 
ny dawniej napad poznański nie potrafi 
teraz wykańczać akcji zaczepnych silnym 
plasowanym i skutecznym strzałem. W 
spotkaniu łódzkim najprowdopodobniej- 
szym rezultatem będzie remis.

W Szombierkach odbędzie się spotka­
nie Górnika z Polonią Warszawa. Z 
otrzymanych ostatnio meldunków wyni­
ka, że Górnicy odnaleźli formę ze środ­
ka sezonu, kiedy to imponowali wszyst­
kim skuteczną, ambitną i szybką grą ca­
łego zespołu. Mecz dla czarnych koszul 
nie będzie wcale zabawą. Warszawianie 
są jednak w chwili obecnej dość silną i 
niebezpieczną drużyną tak że, mimo 
wszystko należy liczyć się z ich zwycię­
stwem, ewentualnie remisem, (gw)

SPORTOWA opinia Polski z niema­
łym zainteresowaniem oczekuje na­

stępnego występu naszych piłkarzy na 
arenie międzynarodowej. Mecz z Czecho- 
słowacją, który rozegrany zostanie na 
trzech frontach będzie dalszym spraw­
dzianem naszej kadry reprezentacyjnej, 
różniącej się zasadniczo od drużyn ligo­
wych. Również i ub. niedzieli mieliśmy 
normalne zjawisko. Piłkarze, którzy 
przed tygodniem doskonale spisywali się 
w barwach państwowych, w klubach nie 
zachwycili. Stąd prosty wniosek, że Kapi­
tanat nie powinien kierować się formą 
klubową zawodników, lecz musi obserwo­
wać ich bardzo wnikliwie by dociec, co, 
w kim rzeczywiście tkwi.

W tej chwili nie znamy jeszcze planów 
Kapitanatu odnośnie zestawienia drużyn 
reprezentacyjnych. Mniej kłopotu będzie 
z pierwszą, natomiast trudniej będzie 
sklecić drugi garnitur, no i juniorów-.

Sportowcy nasi, jak to zwykle bywa,

Hokeiści skupujq łyżwy
Mnijneiycznu siła katowickiej Siali

PRACE nad budową sztucznego 
lodowiska w Katowicach posu­

wają się szybko naprzód. Przeniesio 
nych gdzie indziej robotników huty 
zastąpili inni i znów pracuje pełna 
ekipa. Kiedy roboty zostaną zakoń­
czone i nastąpi otwarcie lodowiska— 
trudno powiedzieć. Robotnicy zapew­
niają, że na 1-go listopada będą go­
towi, a kierownictwo przypuszcza, że 
wcześniej niż na 15-go sztuka się nie
uda. Zależy to 
między innymi 
prace jak np. 
szklaną, może

od wielu względów a 
od pogody. Niektóre 
izolowanie rur watą 
być przeprowadzone

«zakazanego owocu44.

Mniej machać 
chorągiewkami

słaby, a Wi.-ła prezentuje 
ko drużyna na poziomie, 
defenzy wie.

AKS jest dość 
; się zawsze ja- 

zwłaszcza w

IV IE JESTEŚMY zwolennikami zrzu

BYC, albo...
W Warszawie ujrzymy zaciekły poje-

cania winy za niewygr^ny mec* no
sędziego, niekioryelt wypadkach"'
gra ulega wypaczeniu rzeczywiście z wi 
ny nieodpowiedniego arbitra, to w wie­
lu innych jest on jedynie ofiarą rozgo­
rączkowanej fantazji kibiców jednej lub 
drugiej strony. Nie znając się przeważ­
nie na przepisach, awanturują się z
chwilą gdy gra nie roztcija się po 
myśli.

Niestety musimy też stwierdzić, że 
ziom i umiejętności sędziowskie

ich

po- 
w

dynck między Legią i Polonią Bytom. 
Jest J.o mecz, który może bąrylżo poważ- 
pFezaważyć na losach'^upy"spadkowej. 
Polonia Bytomska pięknie finiszuje da­
jąc z siebie całą ambicję i wolę zwycię­
stwa. To samo jednak obserwujemy u 
wojskowych, którzy ponadto dysponują 
większą ilością klasowych i wyszkolo­
nych w 100% zawodników. Nie przypusz- 
czarny, by ambicja Polonii potrafiła zła­
mać ambicję i wyszkolenie Legii i dlate­
go też typujemy gospodarzy jako przysz­
łego zwycięzcę.

ostatnich latach bardzo znacznie obniży­
ły się. Tyczy się to również arbitrów za­
granicznych sprowadzanych za ciężkie 
pieniądze na mecze międzypaństwowe.

Wielu sędziów nie posiada dostatecz­
nie silnego pionu moralnego i ulega pre 
sji lokalnej widowni. Inni zbytnio „kom 
binują" chcąc sobie zapewnić popular­
ność i zaproszenie na występy w innym 
kraju.

Na obniżenie się poziomu sędziow­
skiego wpłynęły w wielkim stopniu pre­
rogatywy, jakie przyznaje się obecnie 
sędziom liniowym. Dla „pana z gwizd­
kiem" o mniej silnym kręgosłupie jest 
rzeczą bardzo wygodną zrzucenie odpo­
wiedzialności i oparcie się na opinii 
liniowego, który po większej części nie 
liczy się z zasadami obiektywizmu.

Jeśli węgierski sędzia Kamaras wy pódl 
gorzej, niż oczekiwaliśmy, to było w tym 
wiele winy liniowego Janczewa, który 
ustawicznie machał chorągiewką ilekroć 
piłka znalazła się w pobliżu bramki je­
go drużyny. Wydoje się nam, że lego 
rodzaju metodą nie przyczynił się do 
wzmocnienia swego autorytetu i w re­
zultacie wyprowadził z równowagi sę-

SZCZĘŚCIE CRACOVII
Ruch gości Cracovig. „Pasiaki11 są naj 

hardziej hołubionym przez los zespołem 
ligowym. Zdobywają punkty tam, gdzie 
przy mniejszym szczęściu zeszliby z boi- 
ska pokonani. Czy szczęście to dopisze 
Cracovii na finiszu ligowym — zobaczy­
my. Z Ruchem już może być inaczej, bo 
własny teren, strach przed spadkiem i, 
mamy nadzieję, rozsądne zestawienie na­
padu mogą przechylić szalę zwycięstwa 
na korzyść ślązaków.

tylko w dni bezdeszczowe.
Wszystkie elementy maszyn do wy 

twarzania lodu, są już na miejscu, 
w mniej lub więcej uszkodzonym sta­
nie. Najważniejsza część sprowadzo­
na z Czechosłowacji to tzw. odoli- 
wiacz, którego nie miał przedwojen­
ny „Torkat" a co nie pozwalało na 
szybkie wytwarzanie lodu i zmniej­
szało chłodzenie. Płyta betonowa i 
wszystkie połączenia do hali maszyn 
są już zmontowane. Główny nacisk 
położony jest teraz na prace w mai 
śzynowni.

Po Śląsku rozeszły się ostatnio po 
głoski, że z powodu grząskiego tere­
nu, budowa stałych trybun nie zosta­
nie przeprowadzona, a na ich miej­
scu powstaną tylko prowizoryczne 
trybuny drewniane. Okazały się one 
na szczęście niezbyt dokładne. Inży­
nierowie polscy po zbadaniu terenu 
orzekli, że trybun całkowicie betono­
wych w przewidzianych granicach 
budować nie można, ale można posta­
wi na tym miejscu trybunę drewnia­
ną o tych samych rozmiarach na fun­
damentach betonowych. Trybuna ta 
posiadać będzie zamierzone wnętrze 
tzn. hotel sportowy, pomieszczenia 
klubowe, szatnie itp. Wobec obaw co 
do bagnistego terenu trybuny te bu­
dowane będą specjalnym systemem. 
Mianowicie cała konstrukcja powsta­
nie na ławach betonowych i składać 
się będzie z kilkunastu oddzielnych

części. Nie będzie to naturalnie wi­
doczne z zewnątrz.

Stawianie fundamentów rozpoczęło 
się już w tym tygodniu, a roboty 
trwać będą także przez zimę. Na ra­
zie, aby umożliwić szerszym masom 
publiczności oglądanie imprez, wybu­
dowana zostanie prowizoryczna try­
buna drewniana na konstrukcji sta­
lowej, która w przyszłym roku prze­
niesiona zostanie na jakieś inne boi­
sko sportowe.

W czasie oglądania prac na „Tor­
kacie" dostrzegliśmy przechodzącego 
hokeistę Skarżyńskiego z łyżwami 
pod pachą.

— Co to już robicie przygotowania 
do występów — zapytaliśmy.

— Na razie skupujemy łyżwy, bo 
z tym towarem jest u nas krucho— 
odpowiedział hokeista. W tym roku 
musimy (tj. ZS Stal) zrobić dużą ro­
botę, chociażby tylko dlatego, że ma­
my własne lodowisko. Nie chcę na 
razie podawać rewelacji, w jakim 
składzie będziemy grali w tym sezo­
nie, bo to zwykle zawodzi, ale z ca­
łej Polski napływają zgłoszenia do 
naszego klubu. Koledzy chcą napraw-

dę pograć w hokeja, a u nas będą 
ku temu odpowiednie warunki.

— Kto będzie waszym trenerem?
— Trener okręgowy Sokołowski.— 

Wyjeżdża on teraz na przeszkolenie 
do Pragi. Nasza drużyna także je- 
dzie ćwiczyć na lodowisku Moraw­
skiej Ostrawy. Będziemy mieszkali w 
Cieszynie i trzy lub cztery razy w 
tygodniu dojeżdżali do Ostrawy. Po­
byt nasz przewidziany jest na dwa 
tygodnie od 1—15 listopada. Natu­
ralnie, jeżeli prace na „Torkacie" zo­
staną zakończone wcześniej, natych­
miast wracamy do Katowic.

L. C.

podnieceni sukcesem z Bułgarią, robią 
już teoretyczne obliczenia. Radzilibyśmy 
nie poddawać się zbyt optymistycznym 
nastrojom. Czechosłowacja jest, mimo 
wszystko, przeciwnikiem trudniejszym, 
niż Bułgaria, która żyje wyskokami. 
Wprawdzie chwilowo piłkarstwo czecho­
słowackie nie błyszczy rewelacyjną for­
mą, jednak posiada bardzo silny trwały 
fundament, na którym zbudować można 
w każdej chwil: dobrą jedenastkę. Trud­
no naturalnie orzekać na dystans, odno­
simy jednak wrażenie, że częściową wi­
nę niepowodzeń piłkarstwa CSR jest 
uparte trzymanie się starych kanonów.

Do takich należało opieranie reprezen- 
tacji na dwóch klubach „S11 (SIavia i 
Sparta). O ile miało to jeszcze uzasad­
nienie przed laty, kiedy kluby na Letnie 
(dzielnica Pragi) były rzeczywiście ekstra 
klasa, to dzisiaj nie ma tego rodzaju 
przesłanek. Nic dziwnego, że w kołach 
piłkarskich CSR zrodził się plan opar­
cia reprezentacji na Bratislavie i elemen­
cie słowackim, który obecnie w piłkar- 
stwie spisuje się lepiej, niż Praga. Wy­
starczyła jednak przegrana Bratislavy ze 
SIavię, by plan, który zapewne nie był 
zbyt popularny, legł w gruzach.

Ostatecznie nie jest naszą rzeczą spra­
wa ustawienia reprezentacji CSR, obser- 
wujemy przejawy jedynie jako przyszły 
przeciwnik i dostosowujemy nasze dyspo­
zycje bojowe. Tak czy inaczej pamięta­
my, że piłka nożna w CSR posiada silną 
bazę i chyba nikt w Polsce nie lekcewa­
ży sobie najbliższego przeciwnika, któ­
remu wolno — choćby z racji własnego 
terenu — przyznać szanse.

Reprezentacje nasze zebrane zostaną w 
poniedziałek, 23 bm. w Katowicach pod­
czas gdy juniorzy zbiorą się o dzień póź­
niej we Wrocławiu. Pierwsza reprezenta- 
cja wyjedzie w piętek 28 bm. o godz. 
9-ej z Katowic do Witkowie, w tym sa­
mym dniu uda się drugi garnitur do Po­
znania a juniorzy z Wrocławia do Pra­
gi, gdzie występię w poniedziałek 31 bm.

Zwycięstwa nad Bułgarami
niepokoiq piłkarzy Czechosłowacji

dziego głównego, którego to 
przerwy miał nawet odwagę w 
„ostro objechać“.

czasie 
szatni

P, Kamaras zapowiedział złożenie ra­
portu do odpowiednich władz piłkar­
skich poprzez Związek Węgierski. Był­
by jednak zrobił dobrze, gdyby, stwier­
dziwszy nieodpowiednie sprawowanie 
funkcji przez bocznego, z miejsca go 
ostrzegł i zagroził odebraniem chorą­
giewki.

Wydaje nam się, że dobrze będzie 
jeśli pt. sędziowie ograniczą funkcje li­
niowych do właściwej roli i zdecydują 
się przyjąć pełną odpowiedzialność na 
własne barki. Zmiana systemu gry i 
z&iększenie się tempa zmusza niestety 
do korzystania w większej mierze z po­
mocy liniowych, niż dawniej. Nie zna­
czy to jednak by należało przyznawać 
im prerogatywy, do których nie mają 
uprawnień.

Gdy chodzi o mecze międzypaństwo­
we, to jeśli sytuacja nie zmieni się grun 
townie, wypadnie chyba domagać się nie 
tylko neutralnego sędziego głównego ale 
i dwu bocznych z niezainteresowanych 
kra jów.

Futbol króluje na Węgrzech
Zacięta walka o prymat

BUDAPESZT, 9 października 
Rozgrywki o mistrzostwo w piłce 

nożnej są w pełnym biegu. Cień 
rzuca na nie mecz międzypaństwowy z 
Austrią, który odbędzie się 16 bm. w 
Wiedniu.

Trudno naturalnie dzisiaj już, choćby 
w przybliżeniu, orzec, kto zdobędzie ty. 
tul mistrza jesiennego. Faktem jest, że 
Fercncvaros, MTK, Kispest, UTE znaj­
dują się w dobrej formie i że walka o 
pierwszeństwo będzie bardzo ciężka. 
Szczególną uwagę należy zwrócić na 
MTK, który posiada bardzo dobry 
zespół.

Piłka nożna jest na Węgrzech sportem 
popularnym. Nigdy w historii węgier­
skiego futbolu nie osiągnęła ona jednak 
takiej wziętości jak obecnie. Spotkania 
FTC cieszą się stale frekwencją 25 — 
30.000 widzów, a każdej niedzieli naj­
mniej 60 — 100.000 widzów ogląda za­
wody ligowe. Ceny wstępu są relatywnie 
niskie, a za jedną kartą można oglądać 
dwie gry.

Organizacja finansowych zagadnień wę 
gierskiego piłkarstwa nie została jeszcze 
ukończona, narazie uregulowano sprawę 
wynagrodzeń piłkarzy. Dobry gracz uzy­
skuje w ciągu miesiąca ok. 1.600 forin­
tów (ok. 50.000) słabsi piłkarze docho­
dzą do 1-200 for. (ok. 36.000 zł). Do te­
go dochodzą premie 400 for. za zwycię­
stwo, 200 za remis. Piłkarze nie maję 
więc powodów do narzekań, tym bardziej,

że każdy z nich musi obowiązkowo mieć 
zawód, który przynosi mu również do­
chody. O zatrudnienie graczy troszczą 
się kluby.

Zmiana barw klubowych jest niemal 
niemożliwa. Związek godzi się jedynie w 
wyjątkowych wypadkach na przejście 
gracza, toteż nie pozostaje nic innego, 
jak troszczyć się o wychowywanie re­
zerw, które służą do uzupełnienia pierw­
szej drużyny.

Tak właśnie pracował Fercncvaros. 
Przeciętny wiek jego zawodników wyno­
si 22 lata! Nic dziwnego, że w tych wa­
runkach powstają wciąż nowe utalento­
wane gwiazdy.

Z chwilę wprowadzenia w życie planu 
pięcioletniego również sytuacja sportu 
znacznie się polepszy. Plan obejmuje 
bowiem kulturę fizycznę. Zapewnia bu­
dowę wielu nowych boisk i urządzeń oraz 
gwarantuje tani, dobry sprzęt. Tak czy 
inaczej piłka nożna była i jest nadal na 
Węgrzech sportem nr. 1.

Dr L. Erdds

KI. A KIELECKIEGO OZPN

W mistrzostwach piłkarskich ki. A okrę­
gu kieleckiego ostatnio rozegrane spot­
kania przyniosły następujące wyniki:

w Skarżysku miejscowy Ruch pokonał 
Gwardię Jędrzejów 1:0 (0:0), a Ogniwo 
Skarżysko zremisowało 1:1 ze Związkow­
cem z Lubna; w Sandomierzu Granat Skar­
żysko zwyciężył Spójnię Sandomierz 4:1 
(5:0), a w Starachowicach Stal pokonała 
Ludwików 6:1 (3:1).

Decyduje się los 
Tarnovii 
i Górnika

Na pierwszy plan przedostatniej 
niedzieli rozgrywek o mistrzostwo 
XI Ligi wysuwa się decydujące spot 
kanie o mistrzostwo grupy południo 
wej między Tarnovią a Górnikiem 
Radlin. Mecz ten odbędzie się w Ryb 
niku. Już teraz na Śląsku więcej 
mówi się o spotkaniu rywali, walczą 
cych o wejście do I Ligi, niż o me­
czu Ruch — Cracovia.

Dalsze spotkania grupy południo­
wą j to: Baildon — Gwardia Kielce 
w Katowicach, Naprzód — Polonia 
Przemyśl w Janowie, Skra — Cheł­
mek w Częstochowie, Polonia — Pa- 
fawag w Świdnicy.

W grupie północnej: PTC — Ogni 
sko Siedlce w Pabianicach, Pomorza 
nin — Lublinianka w Toruniu, Wi­
dzew — Bzura Chodaków w Łodzi, 
Radomiak — Garbarnia w Radomiu, 
Gwardia — Ostrovia w Szczecinie.

W WIEDEŃSKIM tygodniu sporto­
wym „Sport . Schau", w którym 

częściej znajdujemy nazwiska o polskim 
brzmieniu jak Ribitzky (Rybicki), Ko- 
walcyk (Kowalczyk) itd. — niż wzmian­
ki o tym, co dzieje się w sporcie polskim, 
czytamy w korespondencji H. Dollinge- 
ra z Pragi, że nasze zwycięstwo nad Buł­
garami napędza wiele strachu naszym 
najbliższym przeciwnikom (Czechosło­
wacji).

...Po przegranej Czechosłowacji z 
Austrię w Wiedniu doszli Czesi do wnio- 
sku, że... zgubił ich brak systemu. Fa­
chowcy orzekli, że tylko system „WM“ 
może przynieść radykalnę poprawę i... 
spowodowali, że zaczęto oględać się za 
zespołem, któremu ten system nie jest 
obcy, Żc zaś właśnie system ten „leży11 
obecnemu liderowi ligi czeskiej, „Brati­
slavie11 tedy vox populi, poparty zdaniem 
fachowców domagał się powierzenia pił­
karzom Bratysławy obrony honoru barw 
narodowych. Wszystko zdawało się po­
myślnie układać, gdy tymczasem... piłka­
rze z nad Wełtawy (Sparta, SIavia) od 
50-ciu łat bronięcy honoru Czechosłowa­
cji na terenie międzynarodowym posta­
nowili przekonać zwolenników systemu 
„WM11 i drużyny słowackiej, że w tej 
sprawie i oni maję jeszcze coś do powie­
dzenia.

Kiedy pewna siebie drużyna Bratislavy 
przyjechała na mecz mistrzowski ze Sla- 
vię w przekonaniu, że zagarnie punkty i 
otrzyma pierwszę w' historii czeskiego 
futbalu „nominację11 całej jedenastki na

„repów11 — wtedy SIavia „łupnęła" im 
4:2 i uczyniła otwartę sprawę... obsady 
narodowego teamu.

A tymczasem — pisze p. Dóllinger — 
Polacy pokazali na co ich stać. Pokonali 
Bułgarię 3:2 a że ta Bułgaria wygrała z 
Czechosłowacją tedy!., '„na palcach**1 obli 
czyć sobie można jaki to wynik będzae 
w meczu: Czechosłowacja __ Polska.

Należałoby sobie życzyć, aby ta „palco. 
wa matematyka" sprawdziła się.

Mistrzostwa ZSRR
w piłkarsiwie 
w ostatniej fazie

KOŃCZĄ się Już rozgrywki ligowe 
ZSRR. Ostatnie mecze maję jedynie na ce­
lu ustalenie miejsc poszczególnych dru­
żyn w tabelce. Do rozegrania pozostały 
jeszcze tylko trzy mecze: Dynamo (Kijów) 
— Zenit w K!jowie, Dynamo (Mińsk) — 
Dynamo (Moskwa) w Mińsku I CDKA — 
Zenit w Moskwie.

Ostatnie spotkania przyniosły następu­
jące wynikł: Torpedo (Stalingrad) — Tor­
pedo (Moskwa) 1:2 (0:1), Dynamo (Tyflis) 
— Lokomotiw (Moskwa) 1:0 (0:0), Dynamo
(Moskwa) 
Dynamo 
0:2 (0:0),

Obecny

— Daugawa (Ryga) 6:0 (4:0), 
(Leningrad) — Dynamo (Mińsk) 
Torpedo (Moskwa) — Spartak

układ tabeli Jest następujący!

Reprezentacja juniorów Warszawy
chciała gremialnie zmienić barwy

PRZED kilkoma dniami zdarzył się w 
Warszawie niecodzienny wypadek 

próby skaperowania do klubu ligowego 
prawie całej reprezentacji juniorów War­
szawy.

Siedmiu zawodników: Kulesza, Cybul­
ski, Cechosz (Okęcie), Godlewski (Mary­
niom), Baśkiewicz (Budowlani), Hodyra 
(Drukarz), Witkowski (Radość) i Szew­
czyk (Ogniwo) wystąpiło do Zarządów 
swych klubów z prośbą o udzielenie im 
zwolnień i pozwolenia przejścia do klu- 
bu sportowego Polonia (W-wa).

Kierownicy sekcji na czas zdążyli się 
ze sobą skomunikować i odkryć całą 
aferę.

Okazuje się, że zawodnicy otrzymali 
gotowe blankiety, które tylko podpisali. 
Zbiorowy list do Zarządu WOZPN, w 
którym proszą o poparcie ich prośby i 
wpłynięcie na zarządy klubów macierzy­
stych o udzielenie zwolnień, podpisywali 
w przeddzień meczu Polska — Bułgaria 
(a więc i w przeddzień finałowego spot­
kania o puchar PZPN Warszawa — Po­
morze juniorów) w Teatrze Nowym w 
przerwie sztuki — Zemsta Nietoperza.

W podaniach jest mowa o-przejściu do 
klubu ligowego — Polonia, który da im 
możność wybicia się i otoczy troskliwą 
opieką.

W toku dochodzeń przeprowadzonych 
przez specjalną komisję WOZPN (Nie­
wiadomski, Szypulski, Małecki) okazało 
się, że podobne podania podpisywali i 
dwaj inni reprezentanci Warszawy — 
Klinbajl i Bogacki, którzy jednak do­
tychczas o zwolnienia nie poprosili.

W czasie przesłuchania wszyscy zawod­
nicy oświadczyli, że żałują swego kroku 
i tłomaczą się, że nie zdawali sobie spra­
wy z postępku. Poza tym kuszono ich za­
pewnieniami otrzymania pracy i wyso­
kich zarobków.

Początek „akcji11 sięga podobno cza- 
sów obozu w Świdnicy.

Zarząd Ogniwa - Cracovii ofiarował 
pamiątkowe sygnety zasłużonym zawod­
nikom klubu. Sygnety otrzymali:

piłkarze — Gędłek, Głimas, bracia Ja- 
błońscy, Parpan, Bobula i Różankowski 
II oraz hokeista Roch Kowalski.

Wręczenia sygnetów dokonał prezes 
Klubu dr Czapnicki.

1) Dynamo
2) CDKA
5) Spartak
4) Torpedo
5) Zenit
6) Dynamo
7) Dynamo
8) WWS
7) Dynamo

10) Skrzydła

M.

M.

K.

Sow.
11) lokomotiw M.
12) Lokomotiw Ch.
15) Torpedo St.
14) Nefłianlk Baku
15) Dynamo Mn.
16) Dynamo ler.
17) Daugawa Ryga
18) Szachter Sial.

55 
. 35

54
54
52
54
55
54
54
54
54
54
54 
^4
55
54
54
54

65:11 
50:15 
47:1» 
42:25 
41:25 
40:28 
58:23 
55:55
54:54 
52:55 
50:58 
50:58 
25:42 
24:44 
22:44
21:47 
17:47 
18:50

102:50 
85:27 
75:45
54:42

48:42 
55:55 
40:61
52:55 
41:51 
55:52
25:42 
55:71 
55:70 
21:54 
21:75

Jak widzimy kolejność
statniej

pierwszej 1 o-
trójki nie ulegnie już zmianie.

Poprawić swe lokaty mogą Zenit, Dynamo 
(Kijów) i Dynamo (Mińsk), ale tylko teo­
retycznie.

W praktyce szanse ma Zenit, który mu­
si wygrać jedno z dwu czekających go 
spotkań. Dynamo (Mińsk) musialoby wy­
grać z moskiewskim Dynamo co najmniej 
8:0, by wyjść w tabeli przed Neftianika, 
a Dynamo (Kijów), aby zająć siódmą po­
zycją musialoby strzelić Zenitowi 18 (I) 
bramek, nie tracąc żadnej.

Austria
przegrywa w Paryżu 1:4

Tak zw. „wyborowa drużyna Francji1' 
wygrała w Paryżu z wiedeńską „Austrią" 
4:L W drużynie francuskiej grał Polak 
Jacowsk:
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mecz z Finlandiąkandydatów na
**ECZ bokserski pod firmą Warszawa — Praga, który odbędzie 
M się w niedzielę, będzie miał wyjątkowe znaczenie, bowiem no­

si on wybitny charakter sprawdzianu naszych sił przed meczem mię­
dzypaństwowym z Finlandią. Dlatego też ósemka warszawska zosta­
nie znacznie wzmocniona, podobnie jak zostanie wzmocniona ósem­
ka Krakowa.

' Tak więc, na ringu warszawskim 
W muszej stanie Woźniak. Łatwo się 
domyśleć, dlaczego Poznańczyk zdał 
egzamin w czasie turnieju o mistrzo 
stwo świata akademickie w Buda­
peszcie, teraz należałoby sprawdzić, 
czy utrzymał się w formie i czy istot 
nie nadaje się na reprezentanta Pol­
ski w licznych bojach, które czekają 
Polskę w tym sezonie. A dlaczego 
nie Kasperczak...? Oczywiście nikt 
nie myśli o tym, aby mistrz Europy 
zrezygnował z reprezentowania Pol 
ski, wiadomo jednak, że bokser wro 
cławski ma nieustające kłopoty z 
robieniem wagi muszej. Nie wiado­
mo więc, czy Kasperczak przez czas 
dłuższy będzie się mógł utrzymać w 
najniższej kategorii. A czy w kogu­
ciej wytrzyma rywalizację — to już 
znów inne zagadnienie, na które Ka­
sperczak zapewne da odpowiedź w 
ciągu sezonu. Oczywiście szkoda, że 
tacy pięściarze, jak Kasperczak, 
Grzywocz, Wożniak czy Cebulak nie 
mogą uczestniczyć w rozgrywkach 
ligowych. Spotykali by się wówczas 
z lepszymi zawodnikami i kontrola 
nad ich formą była 
łatwiona.

W koguciej stanie 
Grzywocz, który w 

by znacznie u-

w Warszawie 
dalszym ciągu

jest uznany w Polsce za jiajlepszego 
technika w tej kategorii.

W piórkowej wybór miał zapaść 
pomiędzy Wesołowskim a Sieradza­
nom. Obaj ci pięściarze walczyli u- 
biegłej niedzieli. Sieradzan przegrał 
z Łukaczem, wykazując słabą for­
mę (mało szczelna garda). Dlatego 
też niewątpliwie kapitanat zdecydu­
je się na Wesołowskiego, który za­
demonstrował dobry boks w walce z 
Zajączkowskim.

W lekkiej oglądać będziemy Ko- 
mudę, który bezsprzecznie jest obe­
cnie w formie i jak nam się zdaje, 
wzmocnił siłę ciosu.

WARSZAWA CZEKA 
NA DEBISZA

W półśredniej startuje Dębisz, 
który doskonale wypadł w Buda­
peszcie, a ostatnio w przekonywa­
jący sposób rozprawił się z groź­
nym Kaźmierczakiem. Start Debi-
sza w stolicy specjalnie nas inte­
resuje, gdyż właśnie w tej War­
szawie debiut łodzianina w turnie­
ju młodych talentów wypadł fatal­
nie. Będziemy więc mieli miernik 
porównawczy i przekonamy się o 
postępach, jakie poczynił ten mło­
dy pięściarz.

W średniej zobaczymy popularne­
go „Kolkę". Cebulak natomiast wy­
stąpi przypuszczalnie w czasie dru­
giego meczu w Krakowie. Kolczyń­
ski nie jest w formie. Wprawdzie 
w ramach meczu Gwardia — Związ 
kowiec, warszawianin nie wysilał 
się zbytnio, mimo to jednak wpraw­
ne oko mogło dostrzec, że „Kolka" 
bije niecelnie, a luki w gardzie prze 
ciwnika dostrzega w zwolnionym 
tempie. Oczywiście jest pewne, że 
Kolczyński w meczu z poważniej­
szym przeciwnikiem lepiej wypadnie 
1 będzie walczył z większą ambi­
cją-

W półciężkiej przeciwko prażanom 
ma stanąć Kółeczko. Dopiero w 
Warszawie będziemy mogli przeko­
nać się, czy poznańczyk poczynił po­
stępy.

Kto sędziuje Q 
mecz z Pragą •

Wydział spraw Sędziowskich PZB 
wyznaczył na mecz Warszawa — 
Praga sędziego punktowego Golań- 
skiego z Łodzi. Drugi sędzia war­
szawski zostanie wyznaczony przez 
WOZB. Trzecim sędzią będzie Czech 
Kabrt. W ringu prowadzić ma walki 
kpt. Neuding.

W Krakowie w dniu 19 bm. pro­
wadzić będzie walki Lisowski 
(W-wa), a na punkty, prócz sędziów 
miejscowego i czeskiego, arbitrem 
będzie Krasuski z Warszawy.

Sekundant naszego zespołu nie 
jest jeszczeu stalony, a będzie on 
wybrany z trójki: Monasterski, 
Wrzosek, Strejlau.

Bokserzy spoza Warszawy przybę­
dą w sobotę i zamieszkają w Termi- 
nusie. Goście z Pragi zamieszkają w 
hotelu YMCA.

W ciężkiej startuje Szymura. Po­
pularny Franek nie mógł się podo­
bać w meczu z Niewadzilem, ale jak 
pisaliśmy, złożyły się na to różne 
powody, a przede wszystkim chore 
łokcie.

MŁODZI W DRUŻYNIE PRAGI
Ósemka Pragi sygnalizowana 

jest w składzie: Dorich (a nie Bo- 
rich, jak mylnie podaliśmy). Jung, 
Aldorf (a nie Adolf), Lorenc, Cer- 
ny, Vytlacil, Rademacher i Cy­
pro. Rezerwowi Fiszer i Tengler.

Niewiele nam mówią nazwiska 
podane przez Czechów. Możemy 
się tylko domyślać, że ósemka 
Pragi jest oparta na szkielecie 
młodych, obiecujących zawodni­
ków. Wskazują na to dwa fakty. 
Pierwszy: w drużynie w kategorii 
lekkiej znajduje się Lorenc. Lo­
renc jako junior CSR reprezento­
wał barwy swego kraju w meczu 
z Polską w Pradze w grudniu 
1948. Lorenc był jednym z naj­
mocniejszych punktów reprezen­
tacji CSR i bez trudu pokonał Ra-

Mechanik E. Filipowski
współtwórcą zwycięstwa żużlowców

ZWYCIĘSTWO naszych moto­
cyklistów nad Holendrami na 

żużlu było, oczywiście, w pierw­
szym rzędzie ich zasługą, ale do 
sukcesu wiele przyczynił się me­
chanik PZM, Edward Filipowski.
Któż jak nie 
lepiej silniki 
towarzyszył 
do Holandii,

on właśnie zna naj- 
JAP.a, zwłaszcza, że 
naszym zawodnikom 

gdzie pieczołowicie 
opiekował się ich motocyklami.
W garażu na Łazienkowskiej w 

skromnym boksie mieści się maga­
zyn związku, obok zaś podręczny 
warsztat. Przed garażem stoją rzę­
dem żużlówki, które zaraz po meczu 
z Holandią przywędrowały tu do 
przeglądu.

Filipowski zajęty jest w tej chwi­
li montowaniem silnika.

— Wszystko byłoby dobrze, gdy­
by, nie takie prymitywne warunki 
pracy — opowiada mechanik PZM.— 
Wobec tego, że w boksie nie ma 
okna, drzwi muszą być otwarte, a tu 
ziąb, że trudno wytrzymać.

— Czy to prawda, że w przed­
dzień zawodów z Holandią praco­
wał pan całą noc?

— Tak było rzeczywiście. Maszy­
ny ściągnięto z terenu dość późno i 
miałem istne urwanie głowy. W cią­
gu nocy zmontowałem kompletnie 
dwa silniki, a w dwóch wymieniłem 
pierścienie tłokowe i sprężyny zawo 
rowe. O godzinie 8 rano wykończy­
łem ostatnią maszynę, Zenderowskie 
go. W nocy tak chciało mi się spać, 
że postanowiłem zdrzemnąć się choć 
z pół godzinki, ale zerwałem się 
szybko przed czasem, bo dokuczał 
mi chłód.

— Przy silnikach JAP‘a dobrze mi 
się pracuje, bo są one prostej kon­
strukcji. Przy przeglądzie silnika 
najwięcej czasu zajmuje mi w mon­
tażu doprowadzenie do właściwego 
stopnia sprężenia i ustawienie zapło 
nu. Ustawienie rozrządu i zapłonu 
ułatwia mi tarcza z podziałką, jaką 
sobie sam zrobiłem — tu Filipow­
ski demonstruje przyrząd przez sie­
bie skonstruowany.

Z kolei odwiedzamy magazyn. 
Znajduje się w nim m. in. maszyna 
Olejniczaka, który na meczu uległ 
wypadkowi.

Filipowski pokazuje mocno uszko 
dzoną ramę i wyraża opinię, że nie 
będzie już z niej pociechy.

Mechanik, który obserwował wy­
stępy naszych żużlowców w Amster 
damie i Rotterdamie, nie może dość 
nachwalić się postępów, jakie poczy 
nili od tego czasu.

— Przecież nasi chłopcy jeżdżą na 
prawdziwych żużlówkach dopiero 
drugi sezon, a nasi nasi niedzielni 
przeciwnicy od dobrych kilku lat! 
Jak tak dalej pójdzie, to staniemy

Reprezentacja Pragi
przybywa w sobotę

Bokserzy Pragi zawiadomili 
WOZB, iż już posiadają wizy polskie 
i wyruszą w podróż do Warszawy 
w dniu 14 bm. W sobotę o 6-ej ra­
no będą w naszej stolicy.

tajczaka, który z trudem prze­
trwał do końca trzeciej rundy. A 
więc z perspektywy spotkania pra 
skiego — mecz Lorenc — Komu- 
da nabiera przedsmaku ciekawego 
pojedynku.

POGROMCA KAŻMIERCZAKA
Drugim silnym punktem repre­

zentacji juniorów CSR był w ka­
tegorii półśredniej Vytlacil. Vy- 
tlacil, silny fizycznie, zdecydowa­
nie wypunktował Kaźmierczaka. A 
wówczas już Każmierczak był o- 
promieniony sławą znokautowania 
Martona. Vytlacil awansował te­
raz do wagi średniej i... spotka się 
z Kolczyńskim. A więc i ta walka 
zapowiada się emocjonująco, tym 
bardziej, że prażanin jest wytrzy­
mały i potrafi sam silnie ude­
rzać.

WICEMISTRZ EUROPY
I jeszcze jeden 

nasz bardzo do­
bry znajomy wy 
stąpi na ringu 

warszawskim.
Łatwo się domy­
śleć, że mowa 
jest o Radema- 

. cherze, który w 
Oslo zdobył tytuł 

wicemistrza Europy, bijąc po 
drodze Nielsena (Dania), Szymu-

się prawdziwą potęgą w tym dziale' 
sportu motocyklowego! — zachwyca 
się Filipowski.

Na odchodnem, kiedy Filipowski 
zabiera się znowu do pracy, bo mu­
si przygotować maszyny na czwart­
kowy mecz we Wrocławiu, słyszę 
jak woła przez otwarte drzwi:

— Musimy mieć jak najszybciej 
warsztat z prawdziwego zdarzenia, 
bo bez tego bardzo opóźniamy roz 
wój naszego motocyklizmu!

Rozmowa z właściwym człowiekiem aa właściwym miejscu
(REPORTAŻ SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

KIEROWNIK Wydziału Kultury Fizycznej przy Wojewódzkiej Ra­
dzie Związków Zawodowych w Katowicach Grajkowski ma 

wśród sportowców Śląska ustaloną opinię dobrego i sumiennego pra­
cownika, wielkiego entuzjasty a przeciwnika tych wszystkich, którzy 
stają na drodze umasowienia kultury fizycznej i podnoszenia jej po­
ziomu. Takie właśnie wrażenie odnieśliśmy z rozmowy z kierowni­
kiem sportu związkowego na Śląsku. Jest on bezpośredni, ma w gło­
wie wszystkie osiągnięcia i minusy, otwarcie krytykuje posunięcia, 
które wydają mu się niecelowe lub nawet szkodliwe. W pracy nie 
oszczędza ani siebie ani swoich pracowników. Słowem właściwy czło 
wiek na właściwym miejscu.

Sport związkowy na Śląsku zrobił 
duży krok naprzód szczególnie w 
dziedzinie umasowienia. Prawie każ­
dy zakład pracy posiada Koło Spor­
towe. Sęk w tym, że w wielu zakła­
dach skończyło się na „papierko­
wym" utworzeniu koła, które nie 
przejawia żadnej działalności.

Posłuchajmy co mówi o tym kier. 
Grajkowski:

— Praca w kołach sportowych po­
zostawia jeszcze dużo do życzenia. 
Złożyło się na to wiele powodów, z 
których najważniejsze to:

TRZY ZASADNICZE BRAKI
brak sprzętu i to sprzętu zwy 
kłego jak pantofle, piłki, siat­

ki, kostiumy, itp.
brak wytycznych dla pracy w 
kołach. Zrzeszenia przewidzia­

ły utworzenie kół, ale nie dały żad­
nego programu i ludzie nie wiedzą 
co mają robić.

zagadnienie dyrekcji zakładów 
pracy. Niektóre koła natrafia­

ją w swej pracy na opór i niechęć 
dyrektorów, przez co praca staje się 
tam niemożliwa.

Jeżeli chodzi o punkt pierwszy to 
sprawa ta nie powiną przy dobrych 
chęciach, przedstawiać żadnego za­
gadnienia. Brak prostego sprzętu, 
który w dużych ilościach wyrabia 
się w kraju, da się łatwo usunąć po 
prostu przez przeznaczenie odpo­
wiednich funduszów.

WŁAŚCIWA METODA
Nieco trudniej rozwiązać punkt 

drugi, chociaż jak się okazuje przy 
dobrych chęciach można i to zro­
bić. Jest na Śląsku kilka zakładów 
piacy, które przodują w tej dziedzi­
nie i w celu zdopingowania swoich 

rę, Secmana (Szkocja) i przegry­
wając w finale po wyrównanej 
walce z Di Segni (Włochy). Wy- 
daje się nam, że Kółeczko w wal­
ce z Rademacherem, który nie­
wątpliwie potrafi się ustrzec 
przed „bombami" poznańczyka — 
nie będzie miał wiele do powie­
dzenia.
Mecz odbędzie się w niedzielę o 

godz. 14-ej na korcie Legii. Niestety 
Warszawa nie może się doczekać 
hali sportowej i w dalszym ciągu 
boks stołeczny jest narażony na 
kaprysy aury. Miejmy jednak na­
dzieję, że pogoda dopisze i nic nie 
stanie na przeszkodzie temu intere­
sującemu spotkaniu.

K. Gryżewski

Trzy miasta Polski 
zobaczą holenderskich żużlowców

SUKCES Polski na żużlu z Holandię 
wywołał olbrzymie wrażenie na 

Dolnym Śląsku, a organizatorzy czwart­
kowego meczu we Wrocławiu spodziewa­
ją się ok. 40.000 widzów.

Zawody czwartko. 
kowe pod firpią 
Wrocław — Rotter­
dam odbędą się na 
Stadionie Olimpij­
skim. Wobec tego, 
że rozpocznę się do­
piero o godz. 16,30, 
zakończą się już po 
zachodzie słońca i 
dlatego organizatorzy przygotowali sztucz 
ne, bardzo silne oświetlenie.

PZM wyznaczył następujący skład 
naszej drużyny: Smoczyk, Kołeczek, 
Zenderowski, Szalkowski, Woźniak, Sie 
kalski, Suchecki i Paluch. Zamiast 
Siekalskiego wystąpi ew. Kapała lub 
Rataj.
W niedzielę motocykliści holenderscy 

będą walczyć na dwóch frontach, w Gru­
dziądzu i Katowicach. Oba te spotkania

będą miały charakter zawodów między- podziękowanie za ten dar.

członków do pracy, urządzają roz­
maite turnieje. Nasz wydział zapo­
czątkował tego rodzaju akcję organi­
zując turniej siatkówki z udziałem 
403 kół sportowych. Okazało się, że 
wszvscy przyjęli turniej z entuzjaz 
mem, zawodnicy wyrażali się o nim 
bardzo pochlebnie i sami twierdzili, 
że gdyby mieli częściej taką podnie­
tę 1o pieca by chwyciła. Drugi uda 
ny turniej przeprowadziliśmy w Tar 
nowskich Górach tym razem w 
szczypiorniaku. Każde Zrzeszenie mu 
siało wystawić po dwa zespoły. I 
ten turniej wzmógł w znacznym stop 
niu pracę w kołach.

WIĘCEJ TAKICH DYREKTORÓW!
Trzecia przeszkoda tzn. zagadnie­

nie dyrektorów ściśle łączy się z dru 
gą Tak na przykład w hucie Bail­
don dyrektorem jest ob. Farnik, 
wielki przyjaciel sportu masowego. 
Zaraz przy powstaniu koła zorgani­
zował turniej piłki nożnej i dla zwy­
cięzcy ufundował puchar. Rozgryw­
ki zainteresowały całą załogę. W 
turnieju wzięło udział 260 pracow­
ników huty. Poszczególne'warsztaty 
pracy utworzyły szybko zespoły jak 
np. „Walcownia", „Wiertło", „Biuro­
krata1 itp.

Zaraz potem dyr. Farnik zorgani­
zował turniej siatkówki i praca w 
kole idzie naprawdę bardzo dobrze. 
Dobrze pracuje także koło pracowni 
ków umysłowych Zrzeszenia Górnik 
w Centrali Dostaw Drzewnych w 
Katowicach. Pracuje tam przypadko 
wo w księgowości mgr WF Kocur. 
Zorganizował on za zgodą dyrekcji 
trójbój do OSF, przeprowadził tur­
niej siatkówki a nawet założył ga­
zetkę ścienną koła sportowego. I pra 
ca tam rozwija się w przeciwień­

llolenaar i lic Geut 
motocykliści holenderscy, którzy 
walczyli w niedzielę w Warsza­
wie na żużlu. De Geus (na pra­
wo) zdobył najimęcej punktów 
(16) dla swoich barw. Zanotował 
on na swym koncie dwa pierw­
sze miejsca, ale w seriach, w któ­
rych zarówno Kołeczek, jak i 
Olejniczak nie ukończyli wyścigu

Foto Franckowiak — API

narodowych a punktacja będzie wyłącz­
nie indywidualna.

Skład Polaków na Katowice jest na- 
stępujący: Smoczyk, Zenderowski, Su­
checki, Paluch, Rataj, Dziura, Szpital- 
niak, Draga. Na Grudziądz: Olejni­
czak, Szatkowski, Woźniak, Najdrow- 
ski, Kapała, Kołeczek, Siekalski i Ma­
ciejewski.
Jak widzimy, PZM wykorzystując po­

byt Holendrów w Polsce, pragnie wy­
próbować również nasze rezerwy.

Holendrzy nie ustalili jeszcze składów 
na zawody niedzielne. PZM chce im za­
proponować, aby do Katowic pojechali: 
Metzelaar, Jonker, Nolten i Vreugde, 
pozostała zaś czwórka startowałaby w 
Grudziądzu.

PODZIĘKOWANIE
W dniu zakończenia Tour de Pologne, 

żona kolarza Bańskiego urodziła dziecko, 
a Wrzesiński, członek naszej drużyny na­
rodowej dowiedziawszy się o tym ofia­
rował szczęśliwej matce wózek dziecin- 
ny — 
ścigu. 
ctwem

nagrodę, otrzymaną podczas wy- 
P. Bańska za naszym pośredni- 
sklada Wrzesińskiemu serdeczne

stwie do kół, natrafiających na sprze 
ci w dyrekcji.

Nie chcę na razie wymieniać dy 
rektorów wrogo ustosunkowanych 
do sportu! Mam nadzieję, że zro­
zumieją oni swój błąd. Dużo w tym 
kierunku zrobi na pewno uchwała 
Biura Politycznego KC PZPR. Jest 
jeszcze wiele innych powodów 
utrudniających pracę w kołach. Mię 
dzy innymi specyficzne warunki 
śląskie. Tutaj największym zain­
teresowaniem cieszy się piłka noż­
na, a tymczasem poszczególne 
zrzeszenia skomasowały wiele klu­
bów, pozbawiając klubów dużo 
osiedli liczących czasem ponad 
6 tys. mieszkańców, którzy żyli po 
prostu z meczu na mecz. W ten spo 
sób wiele boisk po skomasowanych 
klubach jest opuszczonych i zara­
sta trawą. Moim zdaniem należy 
pozwolić aibo na egzystencję tych 
klubów, lub tworzyć kcła sporto­
we na razie jednosekcyjne. Kto 
chce grać w piłkę nożną niech gra. 
Później na bazie sportowców-piłka 
rzy powstaną na pewno inne sek­
cje sportu masowego.
Brak nam także instruktorów. 

Kręci się na naszym terenie dużo 
pseudoinstruktorów, ale ei wprowa­
dzają raczej zamęt niż konkretną 
pracę. Mamy dużo ludzi, którzy ukoń 
czyli kurs w Czerwieńsku, ale tru­
dno ich na razie ściągnąć.

Uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR rozwiąże wiele problemów. 
My sportowcy Śląska czekaliśmy na 
nią ze szczególnym napięciem i przyj 
mujemy z wielkim entuzjazmem. 
Mamy teraz na czym bazować i mo­
żemy przemówić do rozsądku nie­
uświadomionym dyrektorom i innym 
przeciwnikom sportu. Uchwała bę­
dzie dużą pomocą w walce z wro­
gimi elementami, bo i takie tutaj 
mamy.

Po wynurzeniach na temat spor­
tu masowego, kier. Grajkowski dzie 
li się z nami jeszcze jedną bolączką, 
która nurtuje serca działaczy spor­
towych. Zagadnienie to jest ważne, 
bo dotyczy popularnego na Śląsku 
piłkarstwa, a właściwie zespołów li­
gowych

Szwedzki trener 
zndswaloziv s uczniów

TRENER naszych żużlowców, Szwed
Friberg, był niemniej, niż oni zado­

wolony z wyniku meczu na torze Związ- 
kowca Skry,

_ Pomimo to, że miałem okazję 
trenować polskich motocyklistów ledwie 
kilka dni — opowiada Ragnar Friberg — 
stwierdziłem, że wasi motocykliści ma­
ję nie tviko wielki talent, ale również 
przejawiają ogromny zapał, który prze­
cież jest jednym z głównych, elemehtow 
powodzenia. A to, co najmilej, mnie za- 
skoczyło — to szybkość z jaką przyswa­
jają sobie wiadomości.

_Obawiałem się —i że na zawodach 
będę oni jechali „po swojemu", a tym­
czasem zastosowali oni wszystkie wska­
zówki, jakich udzieliłem im na trenin­
gach i nie wytrąciła ich z równowagi 
atmosfera walki.
__ A co pan sędzi o Holendrach?
_ Częściowo usprawiedliwiam ich 

przegraną nierównym i miękkim torem, 
ale oczekiwałem od nich lepszej jazdy.

— Z Polaków na pierwszym miejscu 
stawiam Smoczyka, następnie ex aequo 
Kołeczkę i Olejniczaka, a na czwartym 
— rezerwowego Sucheckiego. Lepszy na 
treningach, niż na zawodach był Zende­
rowski: myślałem, że na meczu pojedzie 
lepiej. Drugi wasz rezerwowy, Paluch re­
prezentuje doskonały materiał i wróżę 
mu, że szybko zagrozi polskiej czołówce.

Rozmowie przysłuchuje się nacz. Mil­
ler, który widział Polaków podczas tour­
nee naszych motocyklistów w Holandii.

_Od zawodów w Amsterdamie i Rot­
terdamie — mówi nacz. Miller — róż­
nica klasy .jaka dzieliła Smoczyka od 
reszty naszej czołówki, zmniejszyła się- 
Kołeczek i Olejniczak jechali w Warsza­
wie przynajmnej o dwie klasy lepiej, niż 
w Holandii.

— Dziwią się ludzie w Polsce, dla­
czego AKS czy Ruch wykazują spa­
dek formy i nie mają rezerw, pod­
czas kiedy piłkarstwo jest naszym 
sportem narodowym.

__ Jest na to prosta odpowiedź, 
która bije we władze Związków 
Zawodowych. Kluby ligowe nie są 
oparte na właściwej bazie ludz­
kiej. „Ruch" jakimś cudem zna­
lazł się w Zrzeszeniu Unia, a na 
terenie Chorzowa jest najwyżej 2 
tys. chemików! Gracze tego klubu 
to metalowcy i powinni należeć do 
Metalowców. Mamy ich zrzeszo­
nych w Chorzowie ponad 45 ty­
sięcy, a więc znalazła by się odpo 
wiednia baza ludzka i nie istnia­
ło by zagadnienie rezerw.

To samo odnosi się do AKS-u. 
Budowlanych w Chorzowie jest 
także ck. 2 tys. a hutników, z 
których ten klub się właściwie 
wywodzi, ok. 42 tys.
Działacze chcą te oba zespoły 

wzmocnić, a tymczasem bazy ludz­
kiej nie ma. Tymczasem masy meta 
łowców i hutników (z hut „Pokój" 1 
„Kościuszko") nie mają nawet swo­
jego klubu. Jakiś bardziej przedsię­
biorczy dyrektor przyciągnął w mo­
mencie reorganizacji te kluby i tak 
zostało. Już kilka razy wnosiłem 
to na zebraniach. Jeżeli sport związ 
kowy ma być uzdrowiony, a projekt 
PZPN, by bazować na bazach ludz­
kich realny, to trzeba koniecznie 
przeprowadzić zmiany w przynależ­
ności. Uniknie się w ten sposób cho 
ciażby kaperunku. ,

POD ADRESEM „PRZEGLĄDU" ”
— Jeżeli już mówimy o bolącz­

kach, to zróbcie coś — mówi do nas 
kier. Grajkowski — by czwartkowy 
numer „Przeglądu Sportowego" nie 
przychodził do nas w sobotę wieczo­
rem, lecz chociażby w piątek.

Mamy nadzieję, że bolączki spor 
tu związkowego na Śląsku, który 
ma tak entuzjastycznie odnoszące­
go się do pracy kierownika, znik­
ną w przeciągu krótkiego czasu, 
a życzenie Ślązaków odnośnie 
„Przeglądu" — przekazujemy kie­
rownictwu „Czytelnika".

L. Cergowski
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12 szans połówki tenisowej
Dalszo rozwodnienie 
Ligi koszykowej 
do 12 drużyn

w oparciu o masową podbudowę
AJCIE nam możliwości częstego grania z przeciwnikami zagra­
nicznymi, dajcie dobre waru nki zimowego treningu a nie

przynlesiemy wstydu sportowi polskiemu — mówią tenisiścL Rozu­
miemy zapal i wiarę we własne siły, jakie cechują sportowców spod 
znaku małej piłeczki. Cóż to bowiem byłby za zawodnik, który by 
nie nosił w tornistrze buławy przyszłego mistrza...

Sukcesy Skoneckiego dały bodźca naszej braci tenisowej do dalszej 
pracy. Spadają liście z drzew, ale zapal nie opuścił naszej gromadki 
juniorów, ani tych starszych, którzy to są Już „po trzydziestce", a 
wciąż marzą się im laury Asbothów i Cuccllich.

Na ostatnim walnym zebraniu PZT 
mówiono szeroko o akcji, umasowienia 
białego sportu. Hył to, i jest obecnie, 
punkt wyjściowy wszelkich poczynań

usilnej j drobiu.
nego 
ekrji. Nie odrazu zbuduje sip masowy
tenis. 7)111 więcej, że na polu tym mamy

dziejna, Francuzi stanowią wyrównany 
zespół, także b. trudny do pokonania.

Z pozostałymi reprezentacjami zaryso- 
uuję się już szanse na wyrównaną wal­
kę. Oczywiście dalecy jesteśmy od opty­
mistycznego tonu niektórych naszych 
działaczy tenisowych, którzy na zapas wy 
znaczyli aż trzy terminy na merze davis- 
cupowe w przyszłorocznym kalendarzyku.

ległości, grubo jeszcze przedwojcnnyrli-

Sprawy tenisa wyczynowego idą rów­
nolegle z tenisem, który „ma dotrzeć do 
powiatów**. Maęiy przecież w przyszłym 
roku demonstrować mieszkańcom ma­
łych miasteczek (w wielu mniejszych 
ośrodkach znajdują śię korty, odpada 
więc kłopot i koszty związane z ich bu-

jesteśmy bezapelacyjnie aż od

do wq) tenisistów klasy.

12 państw (Szwajcarii, Grecji, Luxembur- 
ga, Izrael, CSR, Monaco, Portugalii, Egip 
tu, Irlandii, Turcji, Holandii, Norwegii). 
Z Washercm (Belgia), Nielsenem (Da­
nia), Mottramem (Anglia), Morea (Argen 
tyna) i Austria (Redl) — Skonecki miał 
by trudną przeprawę i baliśmy się, że 
nasz drugi singlista przegrałby oba punk 
ty, a w grze podwójnej nigdy dotąd nie

| jechać do Zakopanego lub Szklarskiej 
Poręby na trening narciarski). Od po­
czątku roku rozpocząć należy racjonalny 
trening tenisowy na hali (pewno w Gli­
wicach), wreszcie w końcu zimy przyszli 
reprezentanci powinni udać się na Rivie- 
rę i tam postawić pierwsze kroki na kor­
cie, traktując je jako pierwsze, a zara­
zem przedostatnie przygotowanie do 
pierwszej rundy pucharu. Ostatnim — 
byłby trening w Warszawie przed I 
rundą.

Na walnym zebraniu PZT padlo w pew 
nym momencie ważkie słowo: „Riviera". 
Myślimy, że nie zostało ono rzucone ua 
wiatr. PZT zawczasu ułożyło bogaty i 
szczegółowy program pracy przyszłorocz. 
nej. Myślimy, że tak jak na odcinku urna 
sowienia tenisu nastąpi konkretna reali­
zacja tych planów, tak również na odcin 
ku wyczynowym PZT spotka się z peł­
nym zrozumieniem naszych najwyższych 
władz sportowych.

B. Tomaszewski

BUDAPESZT. E. Novak wygrała 100 m it. 
kl. w 1:22,8, a 200 m — 5:01,0. Nemeth 
przepłynął 100 m mot. w 1:15,4; Nyckl 
200 m dow. — 2:13,2.

PARYŻ. Jesienny turniej tenisowy w Pa 
ryżu wygrał Maslp bijąc Abdesselama 5:4
4:0, 4:4, 4:3. W singlu 
nala Weiss 4:3, 4:2.

PARYŻ. Stefan Olek 
Austriakiem Weldlnem

pań Cazalet poko*

ma spotkać się z 
o tytuł mistrza Eu

ropy w wadze ciężkiej. Mecz projekto­
wany Jest w połowie listopada w Pary­
żu. Przedtem Olek ma walczyć w dniu 
31 bm. w Anglii. Trzeba przypomnieć. Iż 
Szwed Tandberg zrezygnował z walki o 
tytuł mistrza Europy.

EZZARD CHARLES będzie walczy! w o- 
bronie tytułu mistrza świata wszeenwag z

lu w Buffalo tmarl Bartola, który przed 
dwoma laty zdobył mistrzostwo Wioch w 
wadzą clęźkej. Bartola umarł po 10-cIo 
rundowym spotkaniu z Orną. Tak więc, 
Amerykanie osiągnęli Jeszcze Jeden re­
kord iwata ale tym razem b. smutny.

PARYŻ. W sterach pięściarskich mówi 
się, że walka o mistrzostwo świata po­
między La Mottą a Cerdanem nigdy nie 
dojdzie do skutku, ponieważ Amerykanie 
wolą doprowadzić da spotkania Cerdan— 
Grazlano, które będzie więcej kasowe 1 
atrakcyjne.
! BRUKSELA. Belgowie również zaczynają 
flirtować z Niemcami... Scherens ma star­
tować w Niemczech w Wupperthalu.

Patem Valentino w 
w San Francisco.

BRUKSELA. Belgia 
w meczu piłkarskim

dniu 14 października

pokonała Szwajcarię

MEDIOLAN. Mistrzostwa tenisowe Italii 
odbyły się bez uczestnictwa dwu graczy 
daviscupowych Cucelliego I Del Bello. Mi 
strzem został Canapele bijąc w finale 
Ralonada Del Bello 4:2, 4:0, 2:4, 2:4, 6:4. 
W singlu kobiet Bossi wygrała z Migliori 
4:4, 7:5, 4:3. Debel panów: Belardinelll, 
Rolando Del Bello — Cacia, Scribani 4:4,

BUFFALO. Już ósmy wypadek śmierci 
zarejestrowano w tym roku w zawodowym 
boksie amerykańskim. Ostatnio w szpita-

Nie dobrze się dzieje
wokół ringów pomorskich

Aktyw sportowy 
ZMP Poznania

Mamy zapoznawać z tenisem w niezłym 
wydaniu tych sympatyków sportu, któ­
rzy nie mieli możności z nim dotąd się 
spotkać. Co do polskiej ekstraklasy — 
to już sprawa nieco inna. Czołowa kadra 
ma wyjść na szersze wody i — oby tak 
było — przysporzyć sportowi polskiemu 
nowych zwycięstw i sukcesów.

Bukareszcie) na zwycięski punkt.
A propos Rumunii... Nasi przyjaciele 

w ub. r. nie brali udziału w Davis Cup. 
W przyszłym sezonie napewno będę star­
towali. Drużynę tę zaliczamy do grupy 
drugiej, grupy trudnych, ale do pokona­
nia przeciw ników.

B
tuł

OK9ERZY Pomorza rozpoczęli drugą 
rundę zaciętych pojedynków o ty- 

listrza od kilku niespodzianek. Pro-

pierwszym starciu Stocki był na deskach 
do 9, stratę odrobił w następnych run-

wadząca w tabeli Stai oddala niespodzie-
wanie jeden 
z Kolejarzem, 
urwał równie:
mu Związkowcowi.

jnkt w Toruniu po remisie 
który przed kilku dniami 

jeden punkt cheimżyńskie-
Cukrownicy Chełmży

objęli prowadzenie w tabeli po rozgro­
mieniu na własnym ringu 12:4 Unię z Wło-

dach. 
Po ostatnio przeprowadzonych spotka­

niach tabela wygląda następująco:

12 PAŃSTW SŁABSZYCH — 
WIELE RÓWNYCH

PZT projektuje w roku 1950 wziąść 
odział w rozgrywkach o puchar Davi-a. 
Poza stałymi i mocno już zadzierżgnięty- 
mi kontaktami z tenisistami państw de­
mokracji ludowych — Davis Cup ma być 
główną pozycją przyszłorocznego sezonu. 
Czekaliśmy na tę okazję cierpliwie (i 
rozważnie) trzy lata — dziś mamy pra­
wo wraz z wieloma państwami europej­
skimi stanąć w szranki do niełatwych 
bojów w strefie europejskiej.

W minionym sezonie w rozgrywkach 
tych brały udział 24 państwa, w tym 4 
ekipy pucharowe krajów pozakontynen- 
tałnych (Izrael, Chile, Płn. Afryka, Argen 
tyna). Mając za podstawę tegoroczne wy­
niki Skoncckiego — śmiemy twierdzić, 
Iż jedynie z Włochami, Szwecją, Francją 
i Płn. Afryką nie mamy żadnych szans 
zwycięstwa. Z Cucelitn i Sturgessem Sko- 
necki nie jest w stanie wygrać, z dwoma 
Szwedami Johanssonem i Bcrgelinem 
gra w pucharze byłaby również bezna-

JAK Z DEBLEM?
Na marginesie problemów deblowych 

dodajrmy, że kilka tegorocznych wyni­
ków naszych par było zupełnie niezłych. 
5-sctowa walka z para Asboth, Adam w 
Warszawie będzie choćby tu przykładem. 
A debel węgierski jest silnym i cenio­
nym punkiem na europejskim rynku. 
Tak, przy dobrej grze partnera Skonec­
kiego — pokusić się możemy o urwanie 
i tu punktu, który ważyć może o ogól*

JESIEŃ I DAVIS CUP
Przyznajetny, dość wcześnie, ale nie za 

wcześnie, poruszamy sprawy ewentualne-
Polski

Dlaczego to
By grać w 

trzeba umieć

przyszłorocznym

robimy?
tak ciężkich rozgrywkach 
przygotować drużynę jak-

najlepiej i najstaranniej. A do sezonu te- 
nisowgo przygotowywać się niusimy już 
teraz, na jesieni. Zimą — trening gimna­
styczny, a potym wyjazd na zaprawę 
kondycyjną w góry (czołówka nasza ma

Pobijemy rekordy marszowe
BWBBiwn

kiedy marsze na wszystkich trasach 
będą już zakończone. Zawodnicy 
wystartują z dwóch punktów: od 
Pomnika Braterstwa na Pradze i od 
Pomnika Bohaterów na Rondzie Wa 
szyngtona.

Przy Pomniku Bohaterów zblorą 
Się reprezentanci wojska, Gwardii, 
Legii, AZS, Głuchoniemych i ucznio 
wie szkół średnich. Przy Pomniku 
Braterstwa — LZS, AWF, Spójnia, 
Ogniwo, Związkowiec, Kolejarz, 
Stal, Budowlani i uczniowie szkół 
zawodowych.

Z każdego startu będzie prowadzi 
ło pięć tras różnych długości.

Od Pomnika Braterstwa trasy bę­
dą następujące:

2.500 m — Trasa W—Z, most Ślą­
sko-Dąbrowski, Ślimak w dół koło 
Pałacu pod Blachą, Rynek Marien­
sztacki.

3.000 m — Trasa W—Z, most, tu­
nel, Ślimak, Hipoteka, Miodowa, Se 
natorska, PI. Teatralny.

5.000 m — Trasa W—Z, Nowotki, 
Nowo-Marszałkowska, Muranowska, 
boisko Polonii na Konwiktorskiej.

8.000 m — Trasa W—Z, Leszno, 
Górczewska, Elekcyjna, Zawiszy, 
szkoła na Deotymy.

10.000 m — Trasa W—Z, Wolska, 
Odolany, boisko w Jelonkach.

Puławska, Odyńca, Al. Niepodległo­
ści, stadion Ogniwa.

Początek startu sprzed obu pomni 
ków o godz. 9.00. Ruch kołowy na 
trasach marszów nie będzie wstrzy­
many, lecz ograniczony.

Jeszcze jedną nowością w mar­
szach jest powierzenie prowadzenia 
zawodów nie tylko sędziom lekko­
atletycznym, jak to było w r. z., 
lecz wszystkim sędziom okręgowych 
związków sportowych, a więc pił-
karskim, bokserskim, tenisowym

W Warszawie przewiduje 
udział około 12.000 uczestników.

itp.
się

Puchar dla najliczniejszego 
Koła Sportowego
OKRĘG warszawski ZS Związkowiec 

ufundował puchar przechodni dla 
kola sportowego swego Zrzeszenia, któ­

re będzie najliczniej reprezentowane w 
centralnym dniu „Marszów Jesiennych", 
a najlepsi Irzej zawodnicy z każdej 
grupy otrzymają dyplomy pamiątkowo.

ZS Związkowiec jest gospodarzem 
na trasie, rozpoczynającej się przed 
pomnikiem Zwycięstwa, a biegnącej 
przez Most Śląsko-Dąbrowski, trasę 
W — Z, Wolską, z metą na boisku ZS 
Związkowiec w Jelonkach.

Od Pomnika Bohaterów: 
2.500 m — Most Poniatowskiego,

Ślimak, Wioślarska, Solec, 
sztacki.

3.000 m — Most, Ślimak, 
że Kościuszkowskie, Ryriek 
Ogniwa.

przystań

Wybrze- 
Marien-

5.000 m — Most, Al. Sikorskiego, 
Marszałkowska, Królewska, Krak. 
Przedm., PI. Zwycięstwa.

8.000 m — Most, Al. Sikorskiego, 
Nowy Świat, Al. Stalina, Al. Woj­
ska Polskiego, Polna, Al. Wyzwole­
nia, Al. Niepodległości, Filtrowa, 
Górnickiego, Wawelska, boiska Zwią 
zkowca Skry.

10.000 m — Most, Al. Sikorskiego, 
Nowy Świat. Al. Stalina, Bagatele.,

V/ derbach lokalnych Torunia Budowla­
nym udało się wywalczyć remis z silnym 
zespołem Gwardii. W ramach tego spot­
kania Stocki pokonał w półciężkiej, po 
dramatycznej walce, Zmorzyńskiego. W

Znpaśmcy eliminują

ZAPAŚNICZY mecz Pol-ka _ Cze­
chosłowacja, który miał odbyć się 

16 października, na prośbę Czechosłowa. 
ków odłożny został na termin później­
szy. Zamiast niego w dniu 16 paździer­
nika w Poznaniu odbędą się zawody mię 
dzy drużynami Polski A i Polski B.

W zawodacli wezmą udział uczestnicy 
obozu zapaśniczego zorganizowanego 
przed meczem z Czechosłowacją w Czer. 
wińsku nad Odrą (na pierwszym miej­
scu podajemy zawodników Polski A):

W wadze muszej spotkają się Sznaj­
der (Poznań) — Rokita (W-wa), w ko­
guciej Tobola (Śląsk) — Florek (P), w 
piórkowej Kałuch (P) — Kusz (S), w 
lekkiej Jakubowicz (P) — Wioiak (W), 
w pólśr. Reda (W) — Matysiak (Łódź), 
w średniej Kubat (Ł) — Milczak (P), 
w półciężkiej Szajewski (A ) — Kraw­
czyk (P) i w ciężkiej Gliński (Ł) — No­
waczyk (P).

Z powyższych zawodników zostanie 
wyłoniona reprezentacja narodowa.

Poza meczem z Czechosłowacją, któ­
rego termin zostanie ustalony w najbliż- 
szych dniach zapaśnicy polscy rozegrają 
w tym roku mecz z reprezentacją Fin­
landii. Mecz ten odbędzie się w Pozna­
niu lub w Krakowie 20 listopada. (G)

Gwardia
mistrzem D. Śląska

W meczach bokserskich o mistrzostwo 
klasy wydzielonej Wr. OZB osiągnięto 
ostatnio wyniki: Gwardia Wr. — Spójnia 
(Jel. Góra) 9:7, Legia Wr. zremisowała z 
Górnikiem (Wałbrzych) 8:8 a Związkowiec 
zremisował z Włókniarzem (Nowa Sól) 8:8.

Mistrzem okręgu wrocławskiego jest już 
Gwardia, której żaden zespól nie Jest w 
stanie zagrozić.

NOWI MISTRZOWIE BOKSERSCY 
BUDAPESZTU

BUDAPESZT. W niedzielę zakończyły 
się 4-dniowe mistrzostwa bokserskie Bu­
dapesztu. Tytuły mistrzów w kolejności 
wag zdobyli:

Balasko, Erdci, Iglodi, Budai, Ban, 
Szallay, Kapocsi i Homolya.

2)
3)
4)
5)
4)
7)
8)

Związkowiec Chełmża
Stal Grudziądz
Kolejarz 
Gwardia 
Kolejarz 
Kolejarz

Inowrocław 
Toruń 
Toruń 
Bydgoszcz

Budowlani Toruń 
Unia Włocławek

spoi. pkt. st. zw.
7 11 67:45
6 9 60:36
7 9 65:47
7 8 57:55
7 7 54:58
6 5 48:48

Boiska I hale sportowe

40:72

Pomorza były
od dłuższego czasu wolne od wszelkie­
go rodzaju awantur, toteż z tym więk­
szym niepokojem przyjęto ostatnio do 
wiadomości o powtarzających się awan­
turach na terenach sportowych Torunia I 
Bydgoszczy. Na przeprowadzanych w mie­
siącu październiku imprezach o mistrzo­
stwo Pomorza w boksie, zapasach I w 
piłce nożnej, nieslorne grupy przewrażli­
wionych kibiców będących w większości 
w stanie nietrzeźwym, nie zadowolone z 
przebiegu poszczególnych konkurencji, 
rozpoczynają bójki, awantury dla zlikwi­
dowania których trzeba wzywać pomocy 
milicji. Tego rodzaju gorszące zajścia mia­
ły ostatnio miejsce w czasie meczu za­
paśniczego I bokserskiego w Bydgoszczy 
i meczu bokserskiego I spotkania piłkar­
skiego w Toruniu. Mlejmy nadzieję, że 
odpowiednie władze wzmożą czujność i 
w zarodku ukrócę wybryk! żle wychowa-
nych kibiców. (Wic.)

Zapaśnicy walczą 
o miejsce w Lidze

Uchwałą walnego zebrania PZA 
utworzono Ligę zapaśniczą. W skład 
ligi wchodzą: Warszawa, Łódź, Po- 
znfń, Pomorze, Kraków — po jed­
ne] drużynie oraz Śląsk — dwie dru 
żyny.

Wrocław, Gdańsk, Olsztyn oraz 
rezerwy Ligi tworzą A klasę. Powo­
łanie Ligi do życia, niewątpliwie, 
spopularyzuje sport atletyczny przez 
częste i zgóry planowane imprezy.

ZAPAŚNICY stołeczni korzystają obec­
nie z przerwy, spowodowanej wy­
jazdem najlepszych zawodników do Czer­

wieńska na obóz kondycyjny przed me­
czem Polska — CSR.

Po ostatnich meczach, które dały na-
stępujące wyniki: Budowlani — 
4:4, Skra — Radomlak 4:2, Skra 
wlani 4:4 I Radomiak — Ogniwo 
tabeli Jest następujący:

1) Skra
2) Ogniwo
3) Budowlani
4) Radomlak

Faworytami są Skra I Ogniwo,

Ogniwo 
— Budo- 
2:4, stan

10: 4 
10: 4

szcze ze sobą nie walczyły. Dwa 
nia tych drużyn wyłonią mistrza 
wy, który wejdzie automatycznie 
zapaśniczej.

Dotychczas wyłoniono tylko 
okręgu poznańskiego. Został nim

które Je-
spotka- 
Warsza- 
do ligi

mistrza 
poznań-

ski Kolejarz. W Innych okręgach rozgryw­
ki jescze trwają.

przygotowuje się 
do potężnej akcji

I WOJEWÓDZKI Zjazd Aktywu Spor­
towego ZMP obradować będzie w 

Poznaniu w dniach 5 i 6 listopada. Ce­
lem uświetnienia Zjazdu na terenie ca­
łej Wielkopolski przeprowadzone zosta­
ną imprezy sportowe połączone ze zdo­
bywaniem Odznaki Sprawności Fizycznej 
w trójboju lekkoatletycznym. Imprezy 
te rozpoczną się już 24 października.

Największe natężenie położone zosta­
nie na Zieloną Górę, Gorzów, Gniezno, 
Kalisz, Ostrów i Rawicz, gdzie przeszko­
lona zostanie młodzież miejska i wiejska. 
Ogółem akcja ta obejmie 24 tys. spor­
towców z czego na Poznań przypada 12 
tys. uczestników z ośrodków robotni­
czych.

Uczestnicy Zjazdu odbędą również pró 
hę zdobycia OSF w dniu 6 listopada. 
Akcja umasowaenia sportu odbywać się

DRUŻYN liczyć będzie osta- 
IZ tecznie Liga koszykówki. Po 
czątkowe powiększenie Ligi z 8 do 
10 drużyn postanowione przez za­
rząd PZKKS i uprawomocnione na 
zebraniu delegatów klubów ligo­
wych, uległo zmianie, gdyż - Craco­
via, która zajęła trzecie miejsce w 
zeszłorocznych mistrzostwach Pol­
ski, kl. A, poczuła się pokrzywdzo­
na pozostawieniem w Lidze mają­
cej spaść z niej Zgody ze Święto­
chłowic i— poruszyła wszystkie sprą 
żyny, aby przeforsować powtórne 
powiększenie Ligi.

Akcja Cracovii odniosła skutek 1 
wobec tego PZKSS, aby dopełnić Li 
gę, do parzystej liczby dokooptował 
do niej jeszcze Kolejarza Óstroyię - 
jako czwartą drużyną z mistrzostw 
klasy A.

Ostatecznie więc Ligę tworzą na­
stępujące drużyny:

L Kolejarz Poznań, 2. Włók­
niarz (dawniej YMCA Łódź), 3. 
Spójnia Łódź (d- TUR Łódź), 4. 
AZS W-wa, 5. Wisła Kraków, 6- 
Warta Poznań, 7. AZS Kraków, 8. 
Stal Świętochłowice (d. Zgoda), 9. 
Pomorzanin Toruń, 10. Spójnia 

(d. YMCA Gdańsk), IŁ 
i 12. Kolejarz Ostrovia.

Gdańsk 
Cracovia

Pierwsze 
listopada i 

Kolejarz

spotkania odbędą się 6 
grać będą:
Poznań — Warta Po-

znań, Wisła - AZS Kraków, Stal 
Świętochłowice — Cracovia, ŁKS 
Włókniarz — Spójnia Łódź i Spój-
nia Gdańsk — Pomorzanin 
W-wa Kolejarz Ostrovia.

i AZS

będzie ramach sojuszu robotniczo-
chłopskiego i pod hasłem „miasto dla 
wsi“.

Gospodarze wymienieni są na 
pierwszym miejscu. Terminarz dal­
szych spotkań nie został jeszcze u- 
stalony.

Na warszawskich ringach
sytuacja mewyiasmona

W KLASIE A stołecznego boksu sytua­
cja jest jeszcze bardzo zagmatwa­

na. W tabeli prowadzi bez straty punktu 
rezerwa Gwardii, która jednak nie ma 
prawa awansu do drugiej ligi. Najsłab­
szym bezwzględnie zespołem jest Skra, 
która po niespodziewanym remisie z Ra- 
domlakiem wyraźnie obniżyła swe loty 
I zajmuje ostatnią pozycję. W najbliższą 
niedzielę zmierzy się ona z Legią I jeśli 
nie zdobędzie punktu straci całkowici© 
szanse na utrzymanie się w A-klasię. 
Forma pozostałych drużyn jest wyrówna­
na i na wyłonienie kandydata do rozgry­
wek eliminacyjnych o wejście do drugiej 
ligi trzeba będze czekać do kończowych 
spotkań.

Ubiegła niedziela przyniosła wyniki: 
Gwardia — Radomiak 12:4, Stal — Skra 
10:6, Legia — Budowlani 16:0 w. o.

TABELA

1) Gwardia 3 4:0 33:15
2) Radomak 5 5:5 38:42
3) Stal 4 4:4 34:28
4) Legia 3 3:3 31:17
5) Budowlani 4 3:5 18:46
6) Skra 3 1:5 20:28

W klasie B najlepiej prezentują się do­
tychczas zespoły warszawskiej Polonii I 
pruszkowskiego ZZK. Wydaje się, te o 
pierwszeństwie zadecyduje dopiero bez-» 
pośrednie spotkanie. W ostatnim mecz1 
Polonia pokonała Gwardię 11:5. Dr-<s> 
mecz, w którym zmierzyć się miały rlZK
z Drukarzem przełożony został na 
nia.

1) Polonia
2) ZZK
3) żyrardowianka
4) Ogniwo
5) Gwardia
6) Spójnia
7) Drukarz

TABELA 2
5

2

8 grud-

27: 5 
24: i 
14:30

nie walczy!

5:270:16

Tonlsltom polskim dziękujemy za pozdro­
wienia, nadesłane z Pragi czeskiej.

Rybicki. Warszawa — Kolarze nacierają 
twarze oliwą celem zabezpieczenia Jej 
przed zimnem.

Zdzisław Klimczak. Poznań — Wrocław,

Protest
w sprawie Krawczyka

ŁÓDŹ, 12.10. (teł. wł.). Związko­
wiec (Łódź) wystosował protest do 
komisji sportowej PZB w sprawie 
udziału Krawczyka w meczu Gwar­
dia (Gdańsk) — Gedania. Krawczyk 
bowiem nie uzyskał jeszcze zwol­
nienia ze swego macierzystego klu­
bu, Związkowca (L).

Pisarski nokautuje
SZCZECIN. Rozegrany w Koszalinie 

finałowy mecz bokserski o mistrzostwo 
okręgu zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem miejscowej Gwardii nad 
Ogniwem (Szcz.) 9:7. W ramach tego 
meczu Pisarski (Ogniwo) w półciężkiej 
znokautował w III rundzie Wierzbowi- 
cza, a w ciężkiej Deringer (Ogn.) prze­
grał z Jarmułowiczem.

Idealni sportowcy w wyobraźni naszego karykaturzysty

TENISISTA PIŁKARZ ' BOKSER SKOCZEK KOSZYKARZ
rys. J. Żebrowski

Sta ina 92.
StudiumJanusz Kołakowski. Płock 

dziennikarskie przy Akademii Nauk Pol!-
tycznych w W-wie, ul. Reja 7.

J. Sulomińskl. W-wa — Tabelą zamie­
szczamy.

Zygmunt Skiwskl. Radom — Chodzi o 
miejsce ale również i o czas. Może Pan 
to przecież skompletować w inny sposób. 
Przed każdym meczem międzypaństwowym 
zamieszczamy dokładne zestawienie po­
przednich spotkań.

Jan Różańskt. Sianów — 1. W r. 1924 w 
Warszawie 2:3 (2:2). 2. Olimpiady są liczo­
ne mimo, że nie odbyły się. Może Pan 
przypomni sobie co oznaczało słowo 
4olimpiada" u starożytnych Greków. 3. 
Przeważnie tak.

Polskiej drużynie tenisowej dziękujemy 
za pozdrowienia z Rumunii.

Z. Chrus. Poznań. Koniec pierwszej ran­
dy pucharu Kałuży 13 listopada. Ma Pan 
rację.

B. Kowalski. Warszawa — 1. Nie odby­
wa się. 3. O jaki puchar Panu chodzi? 
4. Prosimy zwrócić się do PZM Warszawa 
Nowy Świat 35.

Jerzy leszczyński, Otwock — Zawodni­
kiem ze zdjęcia jest bezwątpienla Sob- 
kowiak. W drodze z Sofii sprawdzaliśmy 
z nim osobiście zdjęcie, którego repro­
dukcję zamieściliśmy w n-rze 80.

T. E„ Ustroń — Ma Pan zupełną rację. 
„Wieczór" wprowadzi! w błąd czytelni­
ków. Przepis głoszący, iż w razie kontu­
zji w czasie walki bokserskiej, o zwy-
dęstwie decyduje UoSć osiągniętych
punktów do chwili przerwania walki — 
już b. dawno został zmieniony.

Pismo sportowo ZMP. Redaguje Komitet 
Nakładem Spółdzielni
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Nowy as—czy splot omyłek? Lublin mu doskonnlq okazją
St. Wałek wśród elity 400-meirowców

ZAKLINAŁEM się, że podczas ur. 
lopu nie wezmę pióra do ręki._  

Jednak rewelacyjne wyniki zawodów 
w Jarosławiu sprowokowały zerwa­
nie mocnego postanowienia.

15-sta najlepszych
cztery stumetrowców 

Polski
48.3 Gąssowski 1957
48,8 Biniakowskl 1954
49,6 Śliwak 1954
49,4 Mittelslaodt 1939
49,7 Zabierzowskl 1959
49,7 Mach 1949
49,8 Kucharski 1955
50,8 Kostrzewskl 1926
50,0 Statkiewicz 1949
50,1 lipski 1948
50,2 Korban 1954
50,5 Piechocki 1929
50,5 Maszewskl 1936
50,4 Wałek 1949
50,6 Drozdowski 1938

Własnym oczom nie wierzyłem, 
gdy w poniedziałek wyczytałem w 
„Przeglądzie", iż zupełnie nieznany 
zawodnik osiągnął na 400 m dosko­
nały czas 50,4. Przypuszczałem, że 
jest to zwykły błąd w -telefonicznym 
odbiorze, albo też linotypista zamiast 
54,0 złożył 50,4, a korektor ku ucie­
sze lekkoatletów błąd przepuścił.

Wypadki takie zdarzały się już 
przecież wiele razy i powodowały nie­
porozumienia. W roku 1946 np. PZLA 
opierając się na meldunkach prasy 
powołał na obóz zawodniczkę, której 
na świecie nie było. A wszystko tyl­
ko dlatego, że przy odbiorze telefo­
nicznym zniekształcono nazwisko Hej 
duckiej.

Tak jak wszyscy lekkoatleci chwy­
tałem w poniedziałek i wtorek gaze­
ty warszawskie, śląskie i krakow­
skie, szukając w nich potwierdzenia 
rewelacyjnego wyniku. Wszędzie by­
ło 50,4.

Na załączonej poniżej tabelce wi­
dać wyraźnie w jak godne towarzy­
stwo dostał się Wałek na liście naj­
lepszych wyników polskich.

Są to sami rekordziści, mistrzowie 
i reprezentanci Polski (za wyjątkiem 
Mittelstaedta). Wszyscy prawie do­
szli do wyników po kilku latach cięż­
kiej pracy na boisku, gdy byli już 
dobrze znani każdemu lekkoatlecie.
ROZPIĘTOŚĆ TALENTU

Drugim bohaterem imprezy jaro­
sławskiej był Korban. Na 400 m po­
bił rekord życiowy, osiągając 50,2 — 
czas, jakiego się nikt po nim nie spo­
dziewał. Korbana nie posądzano o ta­
ką szybkość. Rekord życiowy na 1.500 
m — 4:08,0, będący najlepszym tego­
rocznym wynikiem ma trochę mniej­
szą wartość, świadczy jednak o ob­
szernej skali talentu Korbana. 50,2— 
400 m, 1:56,1 — 800 m; 4:08,0 — 
1.500 m — to wyniki doskonałe jak 
na biegacza, który zaledwie dwa lata 
temu rozpoczął karierę.

szerokiego zapropogowanin lekkoatlelyki

Skromny student z Krakowa
ma sam zastrzeżenia co do wyniku

W tabeli rozgrywek o puchar Ku­
socińskiego prowadzi w tym roku Pol 
ska Północna 340 pkt. przed Polską 
Zachodnią 308 pkt., środkową 286,5 
pkt. i Południową 246 pkt.

TEGOROCZNE mistrzostwa dziesię- 
cioboju mężczyzn i pięcioboju ko­

biet, które przeprowadzone zostaną w 
Lublinie w sobotę 15 i niedzielę 16 bm. 
natrafią na dobrze przygotowany grunt. 
Lubelskie władze lekkoatletów zrobiły 
wszystko, by impreza stała się propagan. 
dą królowej sportów. Wprawdzie nie bę­
dzie startował Adamczyk i przypuszczal­
nie także Kuźmicki, lecz LOZLA chce 
zastąpić tych zawodników innymi.

Do Zarządu FZLA nadeszło pismo od 
organizatorów mistrzostw, którzy propo. 
nują, by w czasie zawodów umożliwić 
występy czołowych lekkoatletów polskich 
o szczególnie ostatnich uczestników tour­
nee po Rumunii i CSR. Na terenie lu- 
belszczyzny bawi obecnie ekipa Filmu 
Polskiego i zostanie zaproszona do robie­
nia zdjęć. W akcji weźmie także praw­
dopodobnie udział Polskie Radio.

PZLA przychyla się do projektów Lu­
blina i poczynił już kroki w celu zwer­
bowania czołowych zawodników. Być mo 
że, że uda się namówić przebywających 
na kursie unifikacyjnym zawodników i 
instruktorów a m. in. Gierutto i Helja- 
sza. Start Heljasza i innych sław z mi­
nionego okresu mógłby przyciągnąć na 
stadion lubelski masy widzów. Nadarza 
się doskonała okazja propagandy lekko­
atletyki w terenie, teraz zależy od PZLA

ca), Zajączkowski (LZS Żurawica) i 
Hanc (Włókniarz Kalisz).

5-bój: Kowalska (Pomorzanin Toruń), 
Orsztynowicz (Pom. Toruń), Golonka 
(LZS Żurawica) i Jucha (LZS Żurawica).

Największe szanse zwycięstwa — o ile 
naturalnie będzie startował — ma Krzy-

żanowski. Najpoważniejszymi jego kon« 
kureniami są Małecki i zeszłoroczny 
mistrz Nowak.

W poprzednich latach zwyciężyli:
1946 Adamczyk — 5869 pkt.
1947 Adamczyk — 6445 pkt.
1948 Nowak — 5269 pkt.

Gdańszczanie faworytami sztafet
W■ROCŁAW i Lublin będą w najbliż- Łechia. Bracia Machowie i Rabenda urn-

szą sobotę i niedzielę terenem
ostatnich tegorocznych walk lekkoatle­
tów o tytuły mistrzów Polski. We Wro­
cławiu odbędą się mistrzostwa sztafeto­
we, w Lublinie walczyć będą o tytuł naj­
wszechstronniejszego lekkoatlety w dzie- 
sięcioboju. ?

Mistrzostwa sztafetowe powinny być 
dość ciekawą imprezą. Na starcie może 
zgłosić się wiele klubów zachęconych 
orginalną premią PZLA — zwrotem kosz 
tów podróży do Wrocławia dla drużyny 
mistrza i wicemistrza.

Faworytem sztafet 4 x 200 m i 
400 x 300 x 200 x 100 m jest gdańska

pełnieni Nierzwickim stanowią zespół 
najbardziej wyrównany.

Mniej jasna sytuacja jest w sztafecie 
olimpijskiej. Największe szanse ma tu 
gdańska Spójnia. W sztafecie 3 x 1000 m 
walka o tytuł rozegra się najprawdopo­
dobniej między warszawskim Ogniwem i 
krakowską Gwardią-Wisłą.

Wśród kobiet faworytek należy szukać 
między zespołami Stali katowickiej i Ko 
lejarza Toruń.

Na bieżniach CSR

Kraków 12.X. (tal. wł.).

NA DYPLOMIE „stoi jak wół"
Wałek Stanisław zdobył w bie­

gu na 400 m w dniu 9.10 w Jarosła­
wiu trzecie miejsce uzyskzując czas 
50,4. Tćn dyplom podpisało trzech 
członków Komisji Sędziowskiej oraz 
prezes i sekretarz ROZLA, ale wła­
ściciel dyplomu i tak wspaniałego 
czasu mówi skromnie:

— Wydaje mi się, że zaszła tu 
pomyłka. Byłem o jakieś 4 — 5 
m w tyle za Machem i Korbanem 
i ten wynik mnie zaskakuje. Mu­
szę go obecnie „wziąć na kredyt" 
i starać się potwierdzić w najbliż­
szych startach.
Startów tych młody 21-letni stu-

Kłopoly Francuzów 
z kolorowymi 
lekkoatletami

Lekkoatletyczny Związek Francuski 
już dziś się martwi... Jak to będzie na 
mistrzostwach lekkoatletycznych w Bruk­
seli w 1950 r. Czy Międzynarodowa Fe­
deracja pozwoli startować w barwach 
Francji Afrykańczykom Mimounowi i 
El Mabrolikowi?

Nie jest bowiem tajemnicą, że potęga 
lekkoatletyki francuskiej (zwycięstwo 
nad Szwecją) w dużej mierze oparte jest 
na kolorowych obywatelach. Mimoun 
jest Marokańczykiem, El Maborotik — 
Algierczykiem. Sillon pochodzi z Marty­
niki. Thiam Papa Galio jest Senegal- 
czykiem.

Sprawa udziału kolorowych „Francu­
zów" zostanie zdecydowana na kongresie 
w Luxemburgu w dniu 29 bm.

dent II roku Studium WF ma dotąd 
niewiele. Karierę sportową rozpo­
czął zwycięskim startem w Biegach 
Narodowych w r. 1947 w Bobowej 
koło Stróży, gdzie w domu ojca swo 
jego, nauczyciela, oczekiwał przez 
dwa lata na przyjęcie na Wydz. Le­
karski UJ. Poprzednio w czasie stu­
diów gimnazjalnych, które ukończył 
w Dębicy w 1946 r. więcej pociągała 
go piłka nożna. Pozostał jej wierny 
po maturze i uchodził za mocny 
punkt bobowskiej Gwardii, grając 
na pozycji obrońcy.

Dopiero w czasie studiów w Kra­
kowie odkrył go dla lekkoatletyki 
trener mgr. Dudek. Wstąpił do Cra- 
covii i rzecz jasna jest jej zwolen­
nikiem.

— Mam szczęście do silnej konku 
rencji — mówi Wałek. W Gdańsku 
na mistrzostwach Polski startowałem 
w przedbiegu na 200 m ze Stawczy­
kiem i trzymałem się go aż do wi­
rażu. W Jarosławiu w myśl wskazó­
wek kierownika Sękowskiego, ucze­
piłem się Macha i Korbana, o któ­
rych mówiono, że pójdą na całego. 
Udało mi się utrzymać przy nich aż 
do ostatnich metrów.

— Na dystansie 400 m Startuję 
dopiero od trzech miesięcy. Pierw­
szy raz pobiegłem w Złocińcu na 
zawodach w dniu święta narodowe­
go w tym roku, poprzednio biega­
łem 100 i 200 m. Życiowe rekordy 
to 11,4 na 100 m i 23,8 na 200 m. Te­
raz będę biegał tylko 400 m. Naj­
bliższy start nastąpi w niedzielę w 
ramach międzyuczelnianych kores­
pondencyjnych zawodów o mistrzo­
stwo Polski, (st. h.).

P. S. Przypomniała mi się historia 
Widuły, legendarnego długodystan-
sowca 
nawet 
mając 
wania

z Częstochowy. Pasowano go 
na następcę Kusocińskiego, nie 
konkretnych dowodów uzyski- 
wspaniałych wyników. Boję

się mimo wszystko, czy z Wałkiem 
nie zaszła podobna historia

i organizatorów jak 
prowadzona.

Do chwili obecnej 
sili swój udział:

zostanie ona prze­

de mistrzostw zgło.

10-bój: 
Kucharski

Małecki (Spójnia Wrocław),
(MKS Lublin), Poleszczuk

(MKS Lublin), Mauthe Jerzy (Kolejarz 
Jarosław), Mauthe Zenon (LZS Żurawi-

Najciekawszy
Irójmecz l.uilelyczny 
ZSRR - Francja - Szwecja

Po meczu Francja — Szwecja — red. 
Torstcn Tegner znany 'specjalista od lek­
koatletyki oświadczył, iż leraz najciekaw 
szy byłby trójmecz ZSRR — Francja — 
Szwecja. Byłby to mecz pomiędzy naj­
większymi potęgami lekkoatletycznymi 
starego kontynentu.

Węgier i Rumunii
Znany irednlodystansowlec czechosło­

wacki Winter uzyskał w biegu na 1000 m 
doskonały czas 2:28,9.

Wynik ten choć lepszy od dotychczaso­
wego rekordu CSR z 1947 r. (Cevona 
2:29,3) nie będzie uznany, ponieważ czas 
nie mierzyło trzech sędziów, jak to prze­
widuje regulamin.

Winter, który jest w doskonalej formie 
specjalnie się tym nie przejął. Wiado­
mo: co się odwlecze to ne uciecze. W 
czasie tych samych zawodów Rudolf uzy­
skał na 3.000 m niezły czas 8:54,8.

Zawodnicy wiejscy uratowali mistrzostwo
wspaniałą postawą w biegach przełajowych

polskiej wiejscy 
olbrzymich moż-1

ESZCZE chyba nigdy w historii lekkoatletyki 
sportowcy tak mocno nie zasygnalizowali swoich

liwości jak w czasie niedzielnego biegu na przełaj o Mistrzostwo Pol­
ski w Białymstoku. Zawodnicy z miejskich zrzeszeń sportowych wla-
ściwie „zbojkotował" imprezą. Na 16 uczestników biegu tylko 6 repre­
zentowało miasta, zaś wśród 4 uczestniczek biegu kobiet nie było ani 
jednej zawodniczki z ośrodków miejskich.

Zjawisko to jest doprawdy paradoksal­
ne jeśli się weźmie pod uwagę, że prze­
cież przełaje są zalecane przede wszyst­
kim mieszkańcom miast, dla których są 
wspaniałą okazją do wywietrzenia płuc z 
wyziewów miejskich.

Do Białegostoku przyjechała pełna za­
pału grupka młodych zawodników wiej­
skich i z miejsca natknęła się na naj­
większy cierń wszelkich imprez sporto­
wych — złą organizację. Zresztą trudno 
mówić o organizatorach w Białymstoku, 
bo ich w ogóle nie było widać. Na sta­
cji nikt zawodników nie oczekiwał. Nie 
przygotowano żadnych noclegów. Po kil­
ku godzinnym bieganiu po mieście chłop 
ey wynaleźli kilka łóżek i przemęczono 
się przez noc po dwóch na jednym. Ra­

Arifon ma wrócić na bieżnię
po trupach Vietnamczyków

KIKI Arifon był młodym, doskonale I 
zapowiadającym się sportowcem 

francuskim. Akt pierwszy jego kariery I 
sportowej to zwycięstwa w biegach na 
400 m pł. rekord Europy i wyjazd na 
Olimpiadę londyńską.

Akt drugi kariery Arifona jest znacz­
nie smutniejszy. Miody zawodnik, który 
w klubie macierzystym nie znalazł do­
brych i uczciwych opiekunów, zaczyna 
prowadzić niezbyt sportowy tryb życia. 
Powodzenie psuje, „woda sodowa" ude­
rza do głowy. Miłostki, zabawy w noc­
nych lokalach, gry hazardowe... A na to 
wszystko potrzebne są pieniądze, któ­
rych Arifon uczciwą pracą nie może zdo 
być. Jest przecież jakimś małym urzęd­
nikiem, a klub, który tak chętnie ciąg­
nie dochody z jego występów na bieżni, 
które ściągają tłumy widzów, nie dba o 
to, by Arifonowi, drogą pomocy w nau­
ce, zapewnić awans społeczny.

Kiki nie potrafi opanować złych skłon­
ności. Kto zresztą ma mu w tym pomóc? 
Czy działacze sportu drobnomieszczań. 
skiego, którzy nie potrafią spełnić żad­
nej roli wychowawczej? Czy koledzy klu­
bowi, którzy przecież sami są zarażeni 
podobnym duchem?
ZACZYNA KRASC

I Arifon zaczyna kraść. W szatni klu­
bowej zaczynają ginąć portfele. Począt­
kowo kradzieże zdarzają się raz czy dwa 
razy na miesiąc, potem coraz częściej. 
Klub postanawia wreszcie wykryć zło­
dzieja. Zorganizowana zostaje pułapka, a 
wpada w nią... nadzieja Francji w lekko­
atletyce, młody, naprawdę zdolny plot­
karz — Kiki Arifon.

Mimo wysiłków kilku działaczy klubo­
wych, dla których Arifon wciąż jeszcze 
przedstawia wartość, jako magnes, ścią­

gający widzów przed kasy stadionu klu­
bowego, sprawy nie dało się zatuszować, 
Zainteresował się nią Związek Lekkoatle 
tyczny Francji oraz władze sledze i Ari­
fona spotkała podwójna zasłużona kara: 
dyskwalifikacja jako sportowca i więzie- 
nie półroczne. W czasie, gdy młody spor 
towiec odsiadywał w więzieniu karę, 
„działacze" klubowi obmyślali sposoby, 
dzięki którym możnaby Arifona wpro. 
wadzić znowu na arenę sportową.

Ci ludzie, którzy nie zainteresowali 
się chłopcem, gdy naprawdę potrzebował 
dobrej opieki, ci działacze, którzy wi­
dzieli w nim żyłę złota miast człowieka, 
chcą teraz na gwałt wynaleźć sposób re­
habilitacji Arifona. I wynajdują...

W chwili, gdy Arifon kończy karę wię 
zienia, w prawicowej prasie francuskiej 
zaczynają się pojawiać notatki o tym, że 
młody plotkarz pragnie się zrehabilito­
wać w oczach opinii społecznej. Wresz­
cie sprawa staje się głośna. Menerzy 
klubowi wymyślili sposób rehabilitacji. 
Namówili młodego plotkarza do złożenia 
oświadczenia prasowego, które zdaniem 
ich zmywało najzupełniej, poprzednie 
winy.

Czy wiecie co zdaniem tych działaczy 
sportu kapitalistycznego, sportu rzekomo 
apolitycznego, miało zrehabilitować Ari­
fona?
W LEGII CUDZOZIEMSKIEJ

Kiki Arifon oświadczył co następuje: 
wstępuję teraz do Legii Cudzoziemskiej 
i proszę o przydzielenie mnie do oddzia 
łów walczących w Viet-Namie. Na po­
lach bitew pragnę zrehabilitować się za 
nieetyczne wybryki, za które zostałem 
zresztą ukarany.

Oto kwintesencja ducha i nastrojów 
sportu kapitalistycznego. Działacze nama

wiają młodego niedoświadczonego zawo­
dnika do publikowania oświadczeń, któ­
re wbrew rzekomej apolityczności świad­
czą dobitnie o istotnym kierunku w ja­
kim idzie sport burżuazyjny.

Arifon ma się „zrehabilitować" przez 
strzelanie do ludzi, którzy walczą o pra­
wa do egzystencji. Arifon ma wrócić na 
bieżnię .po trupach Vietnamczykow, po­
ległych w walce o demokrację i prawo 
samostanowienia ludów. I taki sporto­
wiec, zdaniem jego „opiekunów" będzie 
po kilku miesiącach „zrehabilitowany", 
bo wraz z byłymi hitlerowcami, wraz z 
najrozmaitszej maści faszystami i quislin 
gami, którzy znaleźli schronienie we 
francuskiej Legii Cudzoziemskiej będzie 
strzelał do bohaterskich obrońców praw 
demokratycznych na Dalekim Wschodzie.

Oto zgubna szkoła sportu burżuazyjne- 
go, oto jego rzekoma apolityczność!

PZLA radzi 
i działa...

Na ostatnim zebraniu Zarządu, PZLA 
przyjął koncepcją uruchomienia stałych 
ośrodków szkoleniowych. Tymczasem pro­
jektuje się uruchomenie ośrodka w Po­
znaniu (prawdopodobnie od 1 listopada), 
oraz w Warszawie (w połowie listopada). 
W Warszawę ośrodek mieścić się będzie 
w AWF, gdzie dyrekcja zapewniła PZLA 
pomieszczenie dla 6-clu osób.

Ośrodki mają na celu zapewnienie czo­
łowym lekkoatletom możność pracy nad 
sobą przez cały rok.

PZIA opracowuje materiały do konfe­
rencji roboczej, z przedstawicielami ZMP, 
AZS I GUKF. Konferencja ma na celu 
uaktywnienie młodzieży akademickiej ! 
spowodowanie bardziej czynnego Jej 
udziału w życiu sportowym.

no o samochodzie nawet nie było mowy 
i zawodnicy przeszli 4 kilometry do sta­
dionu, by w 15 minut po tym „spacerze" 
wziąć udział w biegu.

Na pierwszy ogień poszły dziewczęta. 
Na dystansie 2.500 metrów zwyciężyła 
po zaciętej walce robotnica rolna z pań­
stwowego majątku pod Bydgoszczą Pe­
lagia Wójcik przed młodymi dziewczę­
tami wiejskimi Jajkiewicz, Styczyńską, 
Olszówką. Jajkiewicz w kobiecych mi- 
strzostwach Polski zajęła 4 miejsce na 
500 m.

Na starcie do biegu mężczyzn na dy­
stansie 7.000 m stanęła nieliczną grupka 
16 zawodników. Jak było do przewidze­
nia zwyciężył rutynowany Kielas, przed 
niespodziewanie dobrze biegnącym wete­
ranem Kranikiem z Lublina i Biernatem 
z Krakowa. Tuż za nimi wbiegł na metę 
młody kowal wiejski Pyszka z LZS — 
Rzeszów.

Zawodnik ten przez cały czas zagrażał 
pierwszym trzem i tylko brak wyczucia 
tempa, a więc doświadczenia przeszko­
dził mu w zajęciu lepszego miejsca. Po 
biegu podszedł do niego Kielas i gratu­
lował mu:

_ Właściwie tobie należało się zwy­
cięstwo. Gdyby nie te kilka lat biega­
nia pewnie na mecie widziałbym two­
je plecy.
Miarą wytrzymałości zawodników wiej 

skich jest przypadek Lizaka. Utalento­
wany ten zawodnik dostał torsji w cza­
sie biegu i mimo szalonego wyczerpania 
zdołał dobiec do mety. Lizak nie wiele 
ma czasu na trening, gdyż jest sierotą i 
sam gospodaruje na ojcowiźnie utrzymu­
jąc matkę i liczne rodzeństwo. fJRS)

WYNIKI
7000 m — 1) Kielas (Lechla, Gd.) — 

23:42,2; 2) Kramek (Gw. Lublin) — 23:58,0;

Na zawodach lekkoatletycznych MTK 
juniorka Lohasz ustaliła rekord Węgier 
w kategorii juniorek na 200 m 26,0. -

3) Biernat ,(Gw. Kraków) — 24:42,0; 4) 
Pyszka (LZS Żurawica) — 25:31,0; 5) Kozera 
(Kol. Poznań), 6) Szalkowski (LZS Żur.), 7) 
Michoń (Gw. Lublin); 8) Lisiak (LZS Żur.);
9) Kujawski (LZS Paprotnica); 10) Kozłow­
ski (LZS Białystok).

2500 m — 1) Wójcik — 12:10,4; 2) Jajkie- 
wicz — 12:16,8; 3) Styczyńska — 12:20,4; 
Olszówka — wszystkie LZS Żurawica.

lekkoatleci rumuńscy ustanowili ostat­
nio szereg nowych rekordów krajowych. 
Brasal skoczył o tyczce 3,77, ustanawiając 
rekord Juniorów, Toma rzucił młotem 54,70 
a Taus wygrał 10-bój wynikiem ,4.055 pkt. 
Ponadto rekord kobiecy w 5-boju popra­
wiła zawodniczka Push, uzyskując S.20S 
punktów.

Dwa dalsze rekordy Rumunii padly w 
biegach sztafetowych: 4x500 m — drużyna
wojskowa C9CA
CSCA 8:09,4.

- 16:56,4 I 4x800 m — 
Nowy rekord krajowy

ustanowi! także Rumun Teodoslu, wygry­
wając 25 km w 1:50,35. «

Dziesięcioboiści radzieccy
dzierźg prym na świecie

W OSTATNIM numerze „Przeglądu Spor 
towego" donieśliśmy o doskonałym 

wyniku czeskiego dzlesięcioboisty Mila 
Moravca, który osiągając 7071 punktów 
wpisał się na 5 miejsce tegorocznej ta­
beli dziesięciu najlepszych dziesięcioboi- 
stów Europy. Wynik swój uzyskał Mora- 
viec w czasie zawodów w Hradec Kralo-

ności Lippa nad wszystkimi dziesięcto» 
boistami Europy. Również wśród 10 naj­
lepszych świata Lipp utrzymuje pierwsze 
miejsce.

10 najlepszych dzieslęclobolstów łwlata 
w 1949 r.:

ve. Wyniki 
180 m 
w dal 
kula 
wzwyż 
400 m 
110 m pł. 
dysk 
tyczka 
oszczep 
1.508 m

poszczególnych
11.0 
692

12,50 
182

50,7
16,1

36,80
3,20 

54,88
4:46,6

konkurencji: 
043 pkt.
713 „
668 „
010 „
134 „
762 „
619 „
175 „
679 „
491 „

1) H. Llpp (ZSRR) 7H4 pkt
2) Mathias (USA) 7556 .
3) Denlsenko (ZSRR) 7207 .
«) Clausen (Isl.) 7257 „
5) Mondicholn (USA) 7171 „
«) Heinrich (Fr.) 7165 „
7) Moravec (CSR) 7071 „
8) Scheurer (Szwajc.) 70» „
») Wołkow (ZSRR) 7026 „

10) Klnt (Płd. Afr.) 7000 ..

Ogółem Moravec zebrał 7071 punktów. 
Poprzedni rekord CSR wynosił 6707 pkt.

Mila Moraec rozpoczął trening do dzie- 
sięcioboju w 1937 roku, czyli jego ostatni 
wynik jest owocem 12 lat pracy. Moravec 
ma obecnie 26 lat. Sportem zainteresował 
się mając... 12 lat. Moravec jest również 
świetnym plotkarzem. W bieżącym roku 
uzyskał on 53,3 sek. na 400 m pł., co jest 
najlepszym tegorocznym wynikiem cze­
chosłowackim w tej konkurencji.

Poniżej podajemy tabele 10 najlepszych 
wyników europejskich:

1) Heino llpp (ZSRR) 7514 pkt.
2) Denlsenko (ZSRR) 7217 „
3) Clausen (Isl.) 7259 „
4) Heinrich (Fr.) 7165 „
5) Moravec (CSR) 7071 „
6) Scheurer (Szwajc.) 703S „
7) Wołkow (ZSRR) 7024 „
8) HJew (ZSRR) 6940,, „
9) Erikson (Szwecja 4889

10) Tannander (Szwecja) 6711 „
Powyższa tabelka obrazuje przewagę 

lekkoatletów radzieckich, a w szczegól­

Strzelcy Marsz. Rokossowskiego
na strzelnicy w Szcząśliwicach

POLSKI Związek Łowiecki pod pro­
tektoratem Marszałka Michała Ży­

mierskiego organizuje w ramach Miesią- 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej zawody w strzelaniu do rzut­
ków pomiędzy ekipą reprezentacyjną 
strzelców standowych wojsk Marszałka 
Rokossowskiego a reprezentacją Polskie­
go Związku Łowieckiego.

Zawody odbędą się 15 i 16 bm. na sta­
dionie w Szczęśliwicach.

W skład reprezentacji wojsk Marszał­
ka Rokossowskiego m, in. wchodzą zna­
ni strzelcy standowi: mjr. Kaszpar Wsie 
wołod, ppłk. Kuzmienko Mikołaj, płk. 
Klementjew Mikołaj, kpt. Anochin Mi­
kołaj, kpt. Kawcsznikow Jan.

W zespole polskim zobaczymy wielo­
krotnych mistrzów świata Kiszkurno i 
Zaleskiego oraz doskonałych zawodni­
ków; Feilla, zwycięzcę zawodów w sierp­

niu w Czechosłowacji, Ziegienhierta, Je. 
ziorowskiego i Czerskiego.

Zawody połączone będą z uroczysto­
ścią otwarcia odbudowanej przez Polski 
Związek Łowiecki strzelnicy w Szczęśli­
wicach.

Na trybunach przewidziane są specjal­
ne bezpłatne miejsca dla przodowników 
pracy.

Wir przystąpiły
do Z.S. Związkowiec

Warszawskie Tow. Wioślarskie zgłosi­
ło swój akces do ZS „Związkowiec". To 
samo uczyniło Warszawskie Tow. Łyżw.

Zatwierdzenie przystąpienia obu To­
warzystw do ZS Związkowiec nastąpi na 
najbliższym posiedzeniu Związkowej Ra­
dy Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ.

Rekord Polski w dzieslęcioboju wynosi 
7008 pkt i należy do Gierutty, który usta­
nowił go na Mistrzostwach Europy w 
1938 r. na stadionie Colombes pod Pary­
żem. Popularny nasz „Mefisto" uległ 
wówczas po zaciętej walce Szwedowi 
Bexelowi i zajął II miejsce, zdobywając 
tytuł wicemistrza Europy.

Adamczyk, który jest chyba najrzadziej 
startującym dziesięcioboistą świata uzyskał 
swój najlepszy wynik 6712 pkt. na Olim­
piadzie londyńskiej w 1948 r. Wynik ten 
naturalnie nie odzwierciedla obecnych 
możliwości, tego utalentowanego zawod­
nika.

Rekord świata w dzieslęcioboju 7900 pkt. 
należy do Amerykanina Morrisa i został 
ustanowiony na Olimpiadzie berlińskie] 
w 1936 roku. OM)

Delegat PZLA
jadzie do Luksemburga

29 bm. odbędzie się w Luksemburgu 
posiedzenie Międzynarodowej Komisji 
Kalendarzowej IAAF (Międzynarodowa 
Federacja Lekkoatletyczna). Luksemburg
ski Zw. Lekkoatl. — gospodarz zebra­
nia — zaprosił przedstawicieli wgzys^ 
kich państw, zrzeszonych w Federacji. 
Delegatem Polski będzie prezes PZLA 
— dyr. Foryś.

Zjazd gwiazd 
lekkoatletyki

OTWARCIE II Kursu Unifikacyjnego 
dla trenerów i instruktorów lekko­

atletycznych nastąpi w czwartek 13 bm. 
o godz. 18 w AWF na Bielanach.

Jednym z wykładowców będzie prze, 
bywający w Warszawie na zaproszenie 
AWF gość z Francji Baquet, który uprze 
dnio przeprowadził konferencję z trene- 
rami I klasy. Baquet pozostaje w Wat> 
szawie do 20 bm.

Dotychczas na liście słuchaczy zareje­
strowanych jest 36 instruktorów m. in. 
Gembolisówna, Heljasz i Gierutto. Wszy, 
scy uczestnicy zakwaterowani zostali w 
AWF, Kurs trwać będzie do 29 paździer­
nika
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rekordzista ZSRR w skoku wzwyż (196 cm) i czołowy skoczek europejski

ps®ghpcym krajem świata
w rozwoju i osiągnięciach masowej kultury fizycznej

WYCHOWANIE fizyczne jest w Związku Radzieckim zagadnie* 
niem państwowym najwyższej wagi. Celem jego jest umoc­

nienie stanu zdrowotnego młodzieży, przygotowanie jej do zadań co­
dziennej pracy a w potrzebie — do obrony socjalistycznej ojczyzny! 
Już od pierwszych dni istnienia Związku Radzieckiego przywódcy 
partii i rządu otaczali najwyższą troską wychowanie fizyczne naro­
du. Dzięki temu młode pokolenie radzieckie wyrasta na ludzi zdro­
wych fizycznie, odpornych, nie obawiających się żadnych przeciw­
ności. "

Wielką rolę w osiągnięciu leninow­
sko • stalinowskich zaleceń na polu wy­
chowania fizycznego ZSRR, odegrał i od­
grywa Związek Komunistycznej Młodzie­
ży Lenina. Z inicjatywy Konisomołu 
opracowano w r. 1931 projekt odznaki 
sprawności fizycznej pod hasłem „Gotów 
do pracy i obrony" (GTO)“. Regulamin

GTO obejmuje powyżej 60 rodzajów ćwi 
czeń i stał się podstawą wychowania fi­
zycznego młodzieży radzieckiej.

W ZSRR stworzono wszelkie warunki, 
by sport dostępny był dla najszerszych 
mas. Widomym znakiem zainteresowania, 
jakie przykłada państwo do ćwiczeń fi­
zycznych, jest „Dzień Kultury Fizycznej".

©
£

nie daje powodów do narzekań na sezon

Przemienia się on w potężną manifesta­
cję, w której sportowcy radzieccy demon 
strują swą siłę, zręczność i piękno.

19 MILIARDÓW RUBLI!
Na cele wychowania fizycznego prze*

LETNI sezon pływacki zakończono. Opustoszały otwarte pływal­
nie — pływacy przenieśli się do krytych basenów. Czas więc na 

przeprowadzenie „letniego" rachunku sumienia.
Uchwala Biura Politycznego KC PZPR jest dla całego sportu pol­

skiego aktem donioślejszej wagi. Cieszy ona szczególnie pływaków, 
którzy oczekują obecnie zniesienia wszystkich oporów, z jakimi spo­
tykali się na swej drodze.

W POWODZI pływackich rekor­
dów, ustanawianych na prze­

strzeni ostatnich miesięcy, niepostrze­
żenie dla ludzi stojących zdała od 
pływania, znikały nazwiska zawodni­
ków, którzy już rok temu, a nawet 
wcześniej wybijali się w czołówce jak 
Wąs, Zimny, Krauze, Jera czy Dzień. 
Podobnie historia miała się z Gremlo- 
wskim, który ostatnio bardzo znacz­
nie obniżył swe loty, podobnie jak je­
go rywal Boniecki. Zjawiły się co 
prawda nowe nazwiska Kukloka i 
Rybkowskiego ale... obawiamy się, 
czy i one nie przeminą niczym błysko 
tliwe meteory. I tu dochodzimy do se 
dna sprawy.

Niewłaściwa opieka ze strony klu­
bów, bardzo powierzchowna troska w 
miejscu pracy, składały się na przy­
czyny, dla których pływacy nie osią­
gnęli takich'.^ na jakie ich 
stać.

Dlatego też uchwała Biura Polity­
cznego KC PZPR, będąca prawdzi­
wym wyrazem troski o dobro sportu 
polskiego wnosi nowe decydujące mo­
menty.

dników i całą plejadę innych —Łódź 
nie urządziła u siebie ani jednego 
spotkania. Nic więc dziwnego, że o- 
prócz Proniewiczówny i Dobrowol­
skiego, reszta nie postąp:ła naprzód. 
I jeżeli tamtejszy trener — Majch­
rzak, rzeczywiście wycofa się z czyn-

walczyk i inni, znajdą wreszcie od­
powiednie warunki do pracy. Jeśli 
chodzi o zawodników, to poza znany­
mi: Mroczkowskim, Jabłońskim, Lu­
dwikowskim, Fijałkowską — poja­
wiają się nowi: Kołodziejska, Janko­
wski, Kowalski. Sezonu letniego nie 
zmarnowano, do zimowego przystą­
piono z zapałem. Ambitne „Ogniwo" 
pragnie tytuł drużynowego mistrza 
Polski zdobyć i w pływaniu, podobnie 
jak uzyskało w lekkoatletyce.

Tak mniej więcej przedstawia się 
dotychczasowa działalność poszcze­
gólnych okręgów. Jeżeli byliśmy 
chwilami może zbyt surowi, to tyl­
ko dlatego, że zwycięstwo nad Ru­
munią w Bukareszcie nakłada cięż­
ki obowiązek. Nie wolno nam za­
snąć z błogą nadzieją, że w rewan­
żu również odniesiemy sukces, na­
wet nie pracując.

Stanisław Pękala

znacza rząd radziecki olbrzymie środki. 
W 1949 r. dla podniesienia stanu, zdro­
wotnego i kultury fizycznej wyasygnowa­
no w budżecie państwowym 19 miliardów 
rubli. Prócz tej sumy wielkie środki 
przeznaczyły Związki Zawodowe i koł­
chozy na budowę stadionów i zakup 
sprzętu. W ciągu roku wybudowano set­
ki stadionów, tysiące boisk i urządzeń 
sportowych dla różnych dziedzin.

Równolegle z umasowieniem sportu 
pracuje się w ZSRR nad wykształceniem 
odpowiedniej kadry instruktorów i tre­
nerów. Do celu tego służy 11 Instytutów 
w. f., 40 Szkół Technicznych oraz 700 
szkół dla dzieci i 150 dla młodzieży. Kul 
tura fizyczna jest poza tym przedmiotem 
obowiązkowym w niższych i wyższych 
uczelniach. Radzieckie dzieci zajmują 
się od najmłodszych lat gimnastyką, uprą 
wiają gry sportowe i te dyscypliny, któ­
re odpowiadają ich wiekowi.

8.000 DRUŻYN WALCZY
Wszystkie te wysiłki doprowadziły do 

zbudowania potężnej armii sportowców. 
Miarą jej jest fakt, iż w rozgrywkach o 
puchar ZSRR uczestniczyło 8 tys. dru­
żyn i 120 tys. graczy. Setki tysięcy ludzi 
bierze udział w ćwiczeniach lekkoatle­
tycznych i ciężkoatletycznych, pływaniu, 
koszykówce itp. Historia sportu świato­
wego nie zna tak olbrzymiego rozmachu 
i rozwoju masowego sportu, jak dzieje 
się to na terenie Związku Radzieckiego.

Sport dotarł do najodleglejszych wsi 
radzieckich. Są kołchozy, które szczycą 
się stadionami z trybunami dla widzów. 
Największą popularność wśród wiejskiej 
młodzieży zdobyła lekkoatletyka, narciar 
stwo, siatkówka, piłka nożna, sport my* 
śliwski.

REKORDOWE ILOŚCI 
PRZEŁAJOWCÓW

Specjalną popularnością cieszą się w 
ZSRR biegi na przełaj. W zimowych nar­
ciarskich crossach uczestniczą miliony 
chłopców i dziewcząt. W ubiegłym roku 
startowało 4 miliony narciarzy. W let­
nim komsomoLkirn biegu na przełaj 
uczestniczyło 7 milionów. Na terenie 
Związku Radzieckiego działa 87 stowa­
rzyszeń sportowych, z których najwięk­
szą popularnością cieszą się takie jak Dy­
namo, Spartak, Lokomotyw, Skrzydła So- 
wietów. Towarzystwa te wychowują 
swych członków nie tylko na dobrych 
sportowców, ale i obywateli o pełnym 
uświadomieniu politycznym.

nego życia 
pływackim

— no to Łódź zatonie w 
niebycie.

POMORZE 
NAPRZÓD

CAŁĄ PARĄ
Jeśli chodzi o okręg pomorski, to z 

kopciuszka, jakim był do niedawna, 
przeistoczył się w bardzo krótkim 
czasie na okręg, z którym każdy kra 
jowy przeciwnik musi się już liczyć. 
Tym bardziej, że królują tam mal­
cy, zaledwie 14-letni, jak Mrozówna, 
która stała się najgroźniejszą rywal­
ką Proniewiczówny, czy też rówieś­
nik pierwszej —Kriese. Kierownict­
wo okręgu i odpowiednia opieka w 
klubach pozwalają przypuszczać, że 
te dużego kalibru talenty nie zosta­
ną zmarnowane. W nadchodzącym 
sezonie o tych nazwiskach na pewno 
coś usłyszymy.

0 czym świadczą listy 10-ciu!
Postępy są

PRZYSTĘPUJĄC do omówienia naj­
lepszych wyników pływaków i pły­

waczek należy z miejsca podkreślić: tak 
u kobiet jak u mężczyzn jest widoczny
postęp w stylu klasycznym, przeci-

sezonu nie zmarnowano

DZWONEK OSTRZEGAWCZY 
dla Śląska

Przechodząc do omówienia działal­
ności okręgów, zaczniemy od najsil­
niejszego — śląskiego. O ile Okręg 
ten w pierwszych latach po wojnie 
przejawiał dynamiczny wprost roz­
wój, to w bieżącym roku zaczyna się 
dziać tam nie dobrze. Drużynowym 
mistrzem Polski jest jeszcze co praw 
da Polonia — Bytom, na Śląsku znaj 
duje się Procel, Szołtysek, Gremlow- 
ski i Kuklok, ale przecież poza jedy­
nym Kuklokiem, którego nazwisko 
dopiero niedawno wypłynęło na szer­
sze wody, tamci zawodnicy są już 
dość znani i co najgorsze, nie wyka­
zują postępów. A narybku nie wi­
dać.

W POZNANIU DOBRE WIATRY
życie pływackie w Poznańskiem u- 

kładało się początkowo niepomyślnie. 
Rok bieżący był rokiem przełomo­
wym. Poznań staje się okręgiem, w 
którym pływanie zrobiło bodajże naj­
większy krok, jeśli chodzi o umaso-

wieństwie do crawla. Zapytywani przez 
nas: wiceprezes I'ZP kpt. Choina i tre­
ner Wieliński, zgodnie podkreślili, że 
powodem jest okres okupacji hitlerow­
skiej, słabe odżywianie się ówczesnych 
malców 10-cio i 12-to letnich i szkoła 
przedwojennego trenera Steppa, zakorze­
niona u naszych trenerów. Nasuwa się 
więc wniosek, że należałoby przeprowa­
dzić ogólnopolski kurs unifikacyjny dla 
trenerów, celem znalezienia i zastosowa­
nia metody odpowiadającej naszym wa-
runkom, wzorując się 
wzorach radzieckich.

W konkurencji 100

na doskonałych

m
sza niespodzianką jest
Mroczkowskiego i 5-te

3-cie miejsce 
Rybkowskiego.

wienie tego sportu. W sezonie 
nim nie było prawie tygodnia bez 
prezy pływackiej.

Ale też Poznań ma się czym

let- 
im-

po-
chwalić: Cichoński, Taedling, Żalisz, 
Owczarczak należą do czołówki. Zur- 
kówna, Malicka, Miklasówna, Bre- 
sińska, Przyborowiczówna i wiele, 
wiele innych zasiliły szczupłe szeregi 
kadry pływackiej u kobiet.

W KRAKOWIE CISZA
Kraków nigdy nie entuzjazmował się 

specjalnie pływaniem. Tragiczna 
śmierć Czermaka, jednego z najlep­
szych trenerów w Polsce, załamała 
pływactwo w podwawelskim grodzie 
do reszty. Dość powiedzieć, że rekor- 
dzistka Polski — Dobranowska od 
miesiąca nie trenowała... A przecież 
jest tam nie tylko ona. Ciężki, Kękuś 
czy w niedalekim Bielsku — Dzień 
lub Dzikówna wymagają odpowied­
niego kierownictwa i nauczycieli. — 
PZP nosi się z zamiarem zatrzyma­
nia do końca roku Knausa, jako tre­
nera związkowego, jeżeli ten projekt 
zostanie zrealizowany, no to jest pe­
wność poprawy.
W ŁODZI NIE LEPIEJ

Pływanie w „polskim Mancheste­
rze" mimo braku naturalnego base- 

■ nu — rzeki, zapowiadało się bardzo 
obiecująco. Z chwilą uruchomienia 
krytej pływalni i po kilku zaledwie 
miesiącach treningu pojawiły się syl 
wetki, znanych już nie tylko w Pol­
sce, zawodników: Nikodemskiego, 
Bonieckiego czy Proniewiczówny.

Poza nimi był jeszcze Jera, Dobro 
wolski, Sobczakćwna i 14-letni Sper 
ling. Mając takich klasowych zawo-

WE WROCŁAWIU
PEŁNO MŁODZIEŻY

Pobyt trenera Knausa we Wrocła­
wiu, jak zresztą i w Ostrowcu czy 
Poznaniu, wyszedł pływakom na do­
bre. Wynikiem jego pracy była do­
bra gra AZS-u wrocławskiego w wa- 
terpolo i wyniki pływackie Manow- 
skiego czy Kratochwila. Z jego od­
jazdem, pęd do pływania nie zatrzy­
mał się lecz ogarnął jeszcze większe 
szeregi młodzieży.

W STOLICY
ZAPOWIADA SIĘ LEPIEJ

W zniszczonej Warszawie pływact- 
wo dźwigało się z trudem. Brak kry­
tych pływalń uniemożliwiał normal­
ny rozwój. Otwarcie basenu na Roz­
brat i w Akademiku, prócz YMCA— 
postawiło pływanie na „nogi". W tym 
roku poza pływalnią w AWF zosta­
nie uruchomiony basen na Woli. Z 
tym momentem zacznie się praca ca­
łym „gazem". Siły trenerskie; Wie- 
liński, Dzięgielewski, Czuperski, Ko-

NA PŁYWALNI WROCŁAWIA
W towarzyskich zawodach pływackich, 

rozegranych we Wrocławu. miejscowy 
Związkowiec pokonał Gwardię Krotoszyn 
111:76.

lepsze wyniki: 200 m st. klas. — Pie- 
trusiewicz (Zw.) — 3:06 (nowy rekord okrę 
gu dolnośląskiego); 100 m st. dow.
15-letni Gomułka (Zw.) 1:10.

Waterpolo Gwardia — Związkowiec 6:5.

Ci zawodnicy łącznie z Prociem i Lud-

rencją, gdzie panuje wieczny ruch i po­
stęp. Do wyrównanego duetu: Cichoński 
— Szołtysek dochodzi drugi: Kuklok — 
Dobrowolski. Mamy więc zupełnie nie­
zły kwartet. Kuklok konieczne chce grać 
pierwsze skrzypce, „stara" gwardia jesz­
cze się opiera, czy nie ulegnie jednak pod 
nawałą młodych, żądnych zwycięstw i 
sławy — przekonamy się nie długo.

RYBKOWSKI
BEZKONKURENCYJNY

Na 200 m dow. w stosunku do ostat­
niej listy zaszła zmiana i to na lepsze. 
Rybkowski czasem 2:26,0,. osiągnął naj­
lepszy wynik po wojnie w tej konkuren- 
cji i nie myśli z pierwszego miejsca zre­
zygnować. Żałować tylko należy, że w 
Ostrowcu niema krytej pływalni. W każ­
dym razie zawodnik ten powinien mieć 
umożliwiony normalny trening podczas 
zimy. Poza nim wpisał się na listę, po 
raz pierwszy, Procel. Gremlowski musi

może zrobić niespodziankę i to nie tyl­
ko w tej konkurencji.

SWOBODNY ROZWÓJ
Przedstawiciele wszystkich radzieckich 

narodów mają możność swobodnego roz­
wijania swej kultury fizycznej. Każdy z 
nich cieszy się wszędzie jednakową po­
pularnością. Równie serdecznie witany 
jest słynny piłkarz Bobrow, narodowości 
rosyjskiej, jak gruzińska dyskobolka 
Dumbadze, czy Ukrainiec Btiłańczyk lub 
dziesięcioboista Estończyk Lipp. Rozkwit 
sportu wśród wszystkich narodów potęż- 
nego Związku Radzieckiego jest jednym 
z osiągnięć polityki Lenina i Stalina.

KOLUMNA SZTURMOWA
Awangardę sportowej młodzieży radzie 

ckiej stanowi 600 „zasłużonych mistrzów 
sportu" i 2.600 „mistrzów sportu" oraz 
dziesiątki tysięcy wysoko wykwalifikowa­
nych zawodników7. W ciągu 6 miesięcy r. 
1949 radzieccy sportowcy ustanowili 
przeszło 150 nowych -rekordów krajo­
wych, z których 16 przewyższa rekordy 
świata. Żaden kraj nie może wykazać 
się tak wielką ilością rekordów świato­
wych jak ZSRR.

Radzieccy sportowcy znani są nie tyl-
POSTĘPY KOBIET

Na pierwsze miejsce w wynikach ko­
biet wysuwają się czasy osiągnięte przez "e "^"ym kraju, ale zdobyli sobie 
klasyczki. Byliśmy już zadowoleni z tan- gnanie na arenach zagranicznych. Sie- 
demu Proniewiczówna — Dobranowska 
i z ciągłych, postępów jakie czyniły, 
szczególnie w czasie obozu warszawskie­
go pod wodzą Królika. Ostatnie wyniki 
14-to letniej Mrozówny, szczególnie jej 
czas 100 m 1:31,6, gorszy zaledwie o. 0,6 
sek. od rekordu Polski, wprawił sfery 
pływackie w zdumienie, tym większe, że 
przyszło to nagle, bez wpływu trenera o 
klasie np. Wielińskiego czy Królika. Z 
walki tych zawodniczek spodziewamy się 
nowych rekordów już na miarę europej­
ską! Nie wolno jednak tolerować faktu, 
że Dobranowska jest liez trenera po

wikowskim 
podciągają 
„odkrycie"

Pozostali

stanowią czołówkę, do nich 
się: Jakubowski i Majewski 
Knausa.

zawodnicy nie wykazują po­
stępów, raczej obniżyli swoje loty.

DLACZEGO TYLKO JABŁOŃSKI?
Na 100 m grzb. w dalszym ciągu panu­

je Jabłoński i to jest raczej smutne. Nie 
widzimy w tej konkurencji, od dość daw 
na, żadnych prawie zmian. Wąs, stary 
groźny konkurent, jakby zrezygnował z 
walki. Kękuś nie może zejść poniżej 
1:18. Langer w ogóle „nie ujawnia" się, 
dobrymi wynikami od dłuższego czasu. 
Po prostu tragedia. Chyba, że Jabłoński 
sam poprawi wyniki?

100 j 200 m klas, jest jedyną konku-

pożegnać 
miejsce,

się z nadzieją na pierwsze 
chyba, że... nabierze ciała 
i będzie mógł trenować nor-

malnic.
Jeśli chodzi o 400 m dow. to zawod­

nik ten pierwsze miejsce ma zapewnione, 
bezkonkurencyjnie. Nie jest to jednak 
dobry znak. Boniecki, na którego do nie 
dawna liczono, przechodzi wyraźny kry­
zys formy. Jego wynik w Bukareszcie 
5:25 był jak na niego nawet „nieprzy­
zwoity". Tym gorzej, że nie widać na-
stępców. Przetrenowany czasie mi-
strzostw Polski Dzień, na skutek pora­
żek, załamał się i w ogóle nie daje o so­
bie znaku życia. Nadzieja cała to Taed- 
ling i Ciężki, szczególnie ten ostatni. 
Jeżeli Knaus, zostanie do stycznia w Kra 
kowie, to wtedy ambitny ten zawodnik,

śmierci Czerniaka. Dobranowska musi 
trenować!

W stylu dowolnym, pod nieobecność 
chorej Bemówny, triumfowała Dzikówna. 
Jak będzie dalej — przyszłość pokaże. 
Poprawiła swą klasę również Niedzie- 
lówna i Malicka. Na dłuższym dystan­
sie — 400 m pojawiła się Gryszczyków- 
na, rówieśnica Mrozówny, która przy do­
brej opiece może być również groźną 
dla najlepszych, jak tamta w stylu kla­
sycznym.

Należy więc stwierdzić, że sezonu nie 
zmarnowano. Jeśli jest to w wielkiej mie 
rze zasługą GUKF, który asygnując 3 
miliony zł na akcję szkoleniową, po 
przez obozy, stworzył odpowiednie pod­
stawy. Chodzi teraz tylko o to, aby do­
tychczasowej pracy i pieniędzy nie zmar­
nować.

czenowa, Dumbadze, Sewriukowa, Maju- 
czaja, Karakułów, Denisenko,. IJułańczyk 
i wielu innych mogą poszczyęić się zwy­
cięstwami w bojach z najlepszymi lekko­
atletami Europy.

.Piłkarze radzieccy, pływacy, koszyka, 
rze, zapaśnicy startując za granicami swe 
go kraju mieli możność wykazać wielką 
technikę i wysokie kwalifikacje sportu 
radzieckiego. Dawali oni- dowód nie tyl- 

jko wysokiego wyrobienia fizycznego, ale 
również imponowali swą moralną' posta­
wą i patriotyzmem, dzięki któremu 
umieli w decydujących chwilach zdobyć 
się na najwyższy wysiłek i zwycięstwo.

St. P.

JESZCZE WIĘCEJ, 
JESZCZE LEPIEJ

Obecnie odbywa się na terenach ZSRR 
gigantyczne współzawodnictwo w tzw. 
„sportowej pracy". W wielii miastach i 
wsiach, przy zbiorowym wysiłku mło­
dzieży buduje się stadiony, boiska i pły­
walnie. Komsomolcy i młodzież zobo­
wiązała się w 1949 r. zbudować 1.350 sta­
dionów, 450 pływalni otwartych, 20 tys. 
boisk i to przeważnie w kołchozach.

Wielomilionowa armia radzieckich 
sportowców, młodych budowniczych ko-. 
munizmu, w odpowiedzi na ojcowską 
troskę partii Lenina i Stalina w dalszym 
ciągu rozszerza sportową akcję i walczy 
o to, aby wszystkie rekordy świata we 
wszystkich gałęziach sportu należały do 
młodzieży Związku Radzieckiego.

10 najlepszych wyników pływaczek w 1949 r<
100 M ST. DOW.

Rekord Polski — Dawldo- 
wicz, Hakoach, Bielsko — 
1938 r. — 1:15,4

100 M ST. GRZB.

Rekord Polski — Bana­
szewska — Delfin, W-wa — 
1938 r. 1:29,0.

100 M ST. KLAS.

Rekord Polski — Proniewi 
czówna — IKS Włókniarz — 
1949 r. — 1:51,0.

200 M ST. KIAS.

Rekord Polski — Dobra­
nowska — Craco»la — 1949 
5:14,0.

400 M ST. DOW.

Rekord Polski — Bemów- 
na — Ogniwo, Wr. 1948 r. 
6:22,0.

1 
2
3 
4
5 
6
7
8 
9 

1°

Bemówna, Wr. 1:19,0
Dzikówna, Bielsko 1:19,5
Niedzielówna, Byt. 1:21,4
Źurkówna, Pozn. 1:22,0
Malicka, Pozn. 1:22,4
Matejówna, Byt. 1:22,8
Liszkówna, Gl. 1:22,9
Sobczakćwna, Ł. 1:23,8
Kowalska, Ł. 1:24,0
Miklasówna, Pozn. 1:24,4

Fijałkowska, W-wa 1:31,0
2urkówna, Pozn. 1:31,4
Dobranowska, Kr. 1:33,8
Niedzielówna, Byt. 1:31,2
Budziszówna, Gd. 1:34,9
Szafranówna, Kat. 1:35,2
Kurkówna, Pozn. 1:36,6
Kaletowa, Gl. ' 1:36,8
Neblówna, Kat. 1:37,7
Szmatlochówna, Kat. 1:39,1

Proniewiczówna, Ł. 1:31,0
Mrozówna, Pom. 1:31,6
Dobranowska, Kr. 1:32,0
Maternowska, Pom. 1:32,0
Kaletowa, Glw. 1:31,2
Wójcicka, W-wa 1:34,2
Bresińska, Pozn. 1:35,4
Istelówna, Zabrze 1:36,0
Miklasówna, Pozn. 1:36,6
Kujawska, Krot. 1:36,9

Dobranowska, Kr. 3:14,0
Proniewiczówna,,!. 3:16,8
Wójcicka, W-wa 3:23,8
Mrozówna, Pom. 3:23,8
Kaleta, Gliw. 3:25,5
Istelówna, Zabrze 3:25,8
Bresińska, Pozn. 3:27,4
Miklasówna, Pozn. 3:27,7
Przybyłówna, Zabrze 3:30,0
Dąbkówna, Kat. 3:31,6

Dzikówna, Bielsko 6:25,2
Niedzielówna, Byt. 6:30,7
Bemówna, Wrocław 6:32,0
Gryszczykówna, Byt. ■ 6:36,8
Liszkówna, Gliw. 6:41,0
Kowalska, Łódź 6:45,6
Przyborowiczówna, P. 6:49,6
Kołodziejska,, W-wa 6:53,9
Malicka, P.ozn. 6:58,4
Bogucka, Pozn. 7:01,6

10 najlepszych wy ników pływaków w 1949 r.
100 M ST. DOW.

Rekord Polski — Bocheń­
ski AZS. W-wa — 1930 r. — 
1:00,4.

100 M ST. GRZB.

Rekord Polski — Karliczek 
EKS Kat. 1935 r. — 1:14,2

100 M ST. KLAS.

Rekord Polski — Cichoń- 
ski, Warta — Poznań — 
1949 r. 1:15,4.

200 M ST. KLAS.

Rekord Polski — Heldrlch 
Dąb — Kat. 1939 r. — 2:52,0

200 M ST. DOW.

Rekord Polski — Bocheń­
ski AZS, W-wa — 1933 r. — 
2:20,6 ; , I

400 M ST. DOW

Rekord Polski — lędrysek 
GIszowlec — 1951 r. 5:15,8.

4X21« M ST. DOW.

Rekord Polski — Ogn. Po­
lonia Byt. — 1949 r. 10:19,4

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10

Procel, Kat. 1:02,8
Ludwikowski, W-wa 1:04,3
Mroczkowski, W-wa 1:04,4
Boniecki, Łódź 1:04,6
Zimny, Bytom 1:04,8
Rybkowski, Ostr. 1:05,0
Manowski, Wr. 1:05,0
Jakubowski, Wr. 1:05,1
Jera, Ł. 1:05,1
Majewski, Ostr. 1:05,8

Jabłoński, W-wa 1:15,7
Kękuś, Kr. 1:18,2
Wąs, Kat. 1:18,5
Zombek, Zabrze 1:18,8
Owczarczak, Pozn. 1:19,0
Gadziklewicz, Byt. 1:19,4
Franczuk, Byt. 1:19,8
Langer, Gl. 1:20,0
Ludwikowski, W-wa 1:20,0
kałuża, SI. 1:21,0

Cichoński, Pozn. 1:15,4
Szołtysek, Kat. 1:15,6
Dobrowolski, Ł. 1:17,6
Manowski, Wr. 1:18,8
Żalisz, Pozn. 1:19,0
Krauze, Gl. 1:19,0
Kuklok, Gl. 1:19,2
Breiter, W-wa 1:20,0
Kłeczka, Kat. 1:20,1
Nlkodemskl, t 1:20,2

Cichoński, Pozn. 2:52,8
Krauze, Gl. 2:53,2
Nlkodemskl, Ł. 2:53,9
Szołtysek, Kat. 2:54,7
Kuklok, Gl. 2:54,8
Dobrowolski, Ł. 2:57,2
Tarabuła, Byt. 3:00,0
Brzęczek, Byt. 3:01,6
Kłeczka, Kat. 3:02,2
Serafin, Zabrza 3:02,8

Rybkowski, Ostr. 2:26,0
Ludwikowski, W-wa 2:27,6
Gremlowski, Byt. 2:28,2
Procel, Kat. 2:28,8
Manowski, Wr. 2:28,8
Taedling, Pozn. 2:29,0
Boniecki, Ł. 2:29,4
Dzień, Bielsko 2:30,2
Marchlewski, Gd. 2:31,1
Przędo, Byt. 2:31,1

Gremlowski, Byt. 5:14,8
Boniecki, Ł. 5:15,6
Dzień, Bielsko 5:25,3
Taedling, Pozn. 5:26,1
Marchlewski, Gd. 5:33,2
Ramola, Zabrze 5:33,3
Jakubowski, Wr. 5:37,3
Ciężki, Kr. 5:38,3
Jera, Ł. 5:39,6
Czuperski, W-wa 5:39,8

Polonia, Byt. 10:19,4
Ogniwo, W-wa . 10:23,8
Zwięzłe, Łódź 10:26,8
Stal, Kat. 10:53,3
Legła, W-wa 10:55,2
Stał, Ostr. 11:04,5
Warta, Poznań 11:07,2
Ogniwo, Wrocław 11:18,2
Wisła, Kraków -11:20,9.
Ogniwo, Kraków’ 11:29,4


